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P R O Ś B A .  « g s

Od lat kilkunastu zbieram A u t o g r a f y  to jest ' listy, 

akta i dokumenta pisane całe, lub cbod podpisane własną rę-  

ką Rodaków słynnych w każdym zawodzie i czasie.

Wiele tego rodzaju zacnych pamiątek naw et z treści —  

marnieje, porzucone w kąt butwieją, lub pod plackami koniec 

swego istnienia m aehodzą , a mój zbiór je  chętnie z wdzię­

cznością w  swe liczne, i znakomite grono przyjmie i z posza­

nowaniem przechowa

Wszakże posiadaczom znacznej liczby pomienionych przed­

miotów chętnie ofiaruję wymianę na książki, których spisy 

na żądanie przesłane być  mogą.
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P ISMA
JÓ ZE FA  H RA BIEG O  DUNINA

BORKOWSKIEGO.

WE LWOWIE,

N A K Ł A D E M  K A J E T A N A  J A B Ł O Ń S K I E G O .
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Pogoda zabytek prawdy z greckiego wyjęty przez autora p i­
sma raczej piórem niz orężem na dokończenie bajki wiatry.

Broszurka politycznej treści mająca 3 9  stronnic (bez miej­

sca druku) piękną napisana polszczyzną, nie jest wcale przekła­

dem z greckiego.

Poema przemiany Wenery z  greckiego naśladowane. Kra­
ków w drukarni Akademickiej 1828 .

Autor w przedmowie m ów i: »iż ułamek tak i ,  lubo wy­

chodzi na publiczny widok, w tej właśnie porze, gdy rom anty­

czna poezya grobowe widziadła z pod zamkowych gruzów wy­

kopując , cały świat niemi przestrasza, albo skrwawionem pła­

szczem upiorów na powietrzu powiewając, promień badawczego 

nawet oka w środku ciekawości p rze trąca; wtedy ułamek ta k i , 

znamieniem lekkości wdzięków i dawnej prostoty odznaczony, 

powinien znęcić czytelników do szukania kwiatów na mytologi- 
cznem po lu , i natchnąć ich zamiłowaniem ku te jp o ezy i ,  z k tó ­

rej się wywinął chlubny dla polskiego języka wiek złoty i która 

dotąd uchodzi za szkołą smaku wszystkich oświeconych Europy 

narodów.
Tłumacz jak widać z tych słów, któremi swoją przedmowę 

kończy, przeciwnik romantyków, niewiem dla czego na mytolo- 

giczne pole nas wysyła. Szkoda ze czegoś lepszego i lepiej 

nienaśladował, szkoda także , że nam niewyjawił nazwiska au­

t o r a ,  albo niepowiedział, gdzie znalazł te swoje przemiany, bo 

domysły jeg o ,  że może Anakreon, może Safo je  pisała, są 

wprawdzie pocieszne , ale nie prawdziwe. Nie zdarzyło nam się

http://rcin.org.pl



8

widzieć oryginała greckiego owych p r z e m i a n  W  e n e r y , ale 

przekonani jesteśmy, ze jeśli coś podobnego istnieje, tak jest  

podobnem  do naśladowania naszego a u to ra , jak perła do ziarnka 

pieprzu. —  Oto są próbki ze szkoły smaku naszego naśladowcy:

W n e t  utajona w  przejrzystym  krzysztale  

N u rk iem  o b ieg a  ten  p o n ik  s z e r o k i ,

Z n o w u  po  w ie r z c h u  pląsając n iedbale  ,

W y s ta w ia  oku p r z e ś l ic z n e  uroki.

Teraz z g ię tk o śc ią  po  kroplach s ię  p lu s z c z e ,

Z obojcj  s tron y  rączkami w y w ija ;

Szem rząca  w o d a  od  s p o d u  ją m u s z c z e ,

I g ła sz c z e  górki b ie lsze  niż l i l ia ,

N ie  d łu g o  na w zn ak  obalona chyżo  

W a ł y  p o r u sz a ,  gd y  nóżkam i p ły n ie ;

W o d y  ją w o ln o  w ko łysan iu  l iżą;  (str. 1 1 . )

Jej ś l iczna  buzia bogata  w r u m i e n i e c ,

Szczy p ią c  po ziarnku z w in o g r o n a  w i ą z k i ,

W p u s z c z a  ten o w o c  do buzi Mirtyla.

N a g o ś ć  jej c z ło n k ó w  i w d zięk u  o b f i to ść ,

Które  u śm ie c h e m  s w y c h  oczu  p r z e m iła ,

W r ó ż ą  s ło d y c z e  i rozk oszy  s y to ś ć ,  (str. 2 1  i 22 .)

Zaiste przed taką poezyą zadrzeć niemogła romantycznośó 

chociaż: młoda jeszcze i słaba.

W  tej smacznej książce zdybujemy jeszcze: r o z s y p k i  

p o w a b ó w ,  m i ł e  o m d l e w a n i a ,  t k l i w e  c z u c i a ,  p r z e ­
m i a n ę  s k o n a n i a ,  s k r o m n y  w s t y d ,  a wszystkie te przy­

jemności na jednej 16 stronnicy. Zdybujemy tu także całą kol- 

lekcyą całusów z uczonem w ykładem , co który oznacza — i tak  

jest  c a ł u s ,  w której b ł y s k a  r  o s  k o s z  t ę c z a  —  dalej 

l i p k i  c a ł u s e k ,  znowu i n n y  c a ł u s e k ,  d a l s z y  c a ł u ­

s e k ,  w s p ó l n y  c a ł u s e k ,  (str. 2 9  i 30) c a ł u s e k  który p o -  

s m y  k u j e  (36) i p o s  m y k  u c a ł o w a ń ,  który (niestety!) 

g i n i e  ś r ó d  g w a r u  p i s k l i w e j  z i ę b y  i w r ó b l i  w r z a ­

s k l i w y c h .  (41.) Jeden także z bohatyrów tutejszych obrazów 

c h u c h a  o d d e c h e m  na stronie 25 te j na kochanki s z y j ę .
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Nieznośna i nudna ramota, której cierpliwie doczytać nie 

podobna.

Jacobi Gretseri —  socielalis Jezu institutionum linguae grae- 
cae , liber primus. De odo partibus orationis pro schola 
syntaxeos. Editio sex /a , cum índice Graeco- latino. Vilnae. 
Ex typographia Joannis Karcani. Anno Domini MDC1V. (1604-.) 
W  mniejszej 8ce stronn. samej Gramm. bez przedmowy i spi­
su wyrazów 3 4 8 .

 Liber secundus de reda partium orationis construdio-
ne pro schola Jlumanitati. Editio sexta.

(Miejsce i rok druku ten sam.) Stron, z przedni. 30 0 .

 Liber ter Hus. De syllabarum dimensione. Pro schola
Rhetorices. Editio sexta. Accessit dissertatio de pronuntia- 
tione linguae graecae.

Stronn. z przedni. 25 2 .

K s i ę g a  p i e r w s z a .  Epigram 1 0  wierszowy ad sludiosam 
juventutem. Poświęcenie do Jana Jerzego G enego , Herwarda 

Hohenburga Kanclerza, Ks. Bawarskiego w Ingolstadzie 1 5 9 3 .  

Do Czytelnika. —  Nareście o g ło skach , częściach mowy, na­

rzeczach , deklin., konjug. i innych częściach mowy.

W  poświęceniu mówi au to r ,  ze język grecki nietylko Rzy­

mian , panów św ia ta , ale i barbarzyńskie ludy Arianów, Scytów7, 

Brachmanów, Gallikanów, Druidów, i innych przepolerował i do 

wymowy, filozofii i badania rzeczy niebieskich ukształcił.

W  przedmowie mówi o Gramm. przed nim będących. Clc- 
nardus i A ntesiynanus  pisali o częściach mowy. —  Varennius 

składnią, Veryara  prozodia. —  Rozbiera je nadzwyczaj k ró tko , 

u trzym ując , ze niektóre za ob sze rn e , zabałamucone i dla tego 

naraz wszystkie części zwiezie zebrane wydaje.

Na początku gramm. wymowę przy głoskach dodaje: alfa , 
vita , zda , Ha, thita.

K s i ę g a  d r u g a .  Epigramma ad studiosos graecae linguae, 

toz samo po g r e c k u : elę ro vg  g>ikéXkr¡vac.
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K s i ę g a  t r z e c i a .  Ad Grsecse poesos studiosum. Ośm 

wierszy łacińskich, a pod niem zaraz cztery greckie.

W  tej części mówi o miarach wierszowych, o p rzydechu , 

nareszcie znakach liczebnych g reck ich , —  o miesiącach gre­

ckich , o wymowie greckich słów, których Łacinnicy używ ają ; 

na końcu rozprawa o wymowie języka greckiego.

W  rozprawie m ów i: „Mekerchum praecipue seq u em u r ,  et 

sum m um  virum Lipsium , qui doctissimo suo de pronuntiatione 

lingme latinse dialogo, multa ad pronuntiationem Grace* linguae 
spectantia interserit et immiscet.”

de i)ra
Powstaje na wym owę tej głoski jako i którą to wymowę 

zowie: „rpa efferatur u t iw ta  more hujus sćtatis.” (str. 203 .)

Dowodzi znanym głosem ow iec , i utrzymuje że na miej­

scu dwóch cc stanęło.

de v
Utrzymuje że źle dziś jak Jota wymawiają.

Toż samo o dyftongach ai i av. Lipsius pierwsze jak 

francuzkie ai wymawiać każe.

O /S znowu beczenie owiec przytacza.

y  m ów i, że niektórzy mylnie jak  i wymawiają.

() przed /3. fi. t . niektórzy Grammatycy zamieniają w f i , 

ale mylnie.

Za podstawę do swoich prawideł wymowy bierze łacińską 

w y m o w ę , albo raczej głoski łacińskie ty lk o , bo zkądże pewność, 

że jo starzy Rzymianie nie inaczej od nas wymawiali ?

Rudimento linguae Graccac ex primo libro instilutionum Ja- 
cobi Gretseri societatis Jesu. —  Editio postrema. Cum 
gratia et privilegio S. fí, M. Grac. in offic. Christ. 

Schedelij S. R. M. Typog. (bez roku).
Na odwrotnej stronie Epigramma ad studiosum adolescentem.

Skrócony dosłowny wyciąg pierwszej księgi Gretsera z wy­

puszczeniem przypisków jego drobniejszym kursywxą drukiem
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drukowanych. W ym ow a jak u Gretsera. Sama Grammatyka 

ma stronnic 9 6 l/ 2 .

Na samym końcu obejmuje po grecku i po îacinie: cate- 

chesis czyli o jczenasz, —  dziesięcioro przykazania , —  pieśń 
o najświętszej Bożej Rodzicielce, —  pieśń Simeona —• pieśń 

Zacharjasa , hymnów dwa do N. P., z których drugi wierszem 

miarowym ; —  siedm sakram entów , cnoty teologiczne, dary 

ducha Sgo, przykazania kośc ie lne , uczynki m iłos ie rne , błogo­

sławieństwa , pięć zmysłów , siedm grzechów śmiertelnych i czte-
r

ry najważniejsze rzeczy. Kończy modlitwa Sgo Tomasza. Dalej 

rozmowy (ex progymnasmatis Jacobi P o u ta n i , societ. J e s u , grae- 

ce redditi) —  wcale dobre do ćwiczenia pamięci.

Potem  Katona zdania Ksiąg IV. —  Na samym zaś końcu» 

skrócenia celniejsze wybrane.

Institalioncs absolutissimae in graecam linguam item medi- 
tationes graecanicae iii arłem grammaticam , in eorum 
gratiam , qui viva praeccptoris voce destituuntur, et lite­
ras graecas suo ipsi duetu discere coguntur, Nicolao 
Clenardo auctore, —- Adjecta sunt ad calcem libri 
meditationum annotata Renati Guillonii in Grammaticam 
graecam. Vilnae ex Offic. Typogr. Joannis Karcani 
Anno 1600. stron. 4 0 6 .

Poświęcenie datowane z Lowanij (Lovanium) MDXXX. 

W y m o w a :  alfa, vita , z i ta , i t a , th ita ,  a v , e v , r¡v , (ov, jak 

v ; T po v jak d , np. t o p , T a v r a k o v , to n ,  Tandalon; v przed

¡3, p ,  t i , jak m —  t o p , (3lop, to m ,  b io n ; ti po p  jak b ,

np. T itp m o , pembo. Na końcu poświęcenie Jakubowi Kantowi.

Następują „Meditaliones Graecanicae” w których przecho­

dzi pismo : 'E thotoXÍj to v  p eyu ko v  B a o ik e io v  Ttgoę top ay iop  

rę r jy ó ę io p  ti to i  t  fjç vmt ’ ¿gr¡píap àiayw yrjç. (o życiu w sa­

motności.)
A wybrał go dla tego jak sam mówi: „Placent aliis alia:

mibi hac visa est epistoła mirum in modum id ó n e a , quae per
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omnes (ut ita dicam), syllabas exacte et diligenter executeretur : 

p ro p te re a , quod praeter clegantissimam dic tionem , et dignam 
viro gravi ven u s ta tem , optimis monitis Ghristianos mores com- 

pon it ,  sine quibus perniciosurn est ,  quidquid usquam literarum 

ediscitur.”
Przechodzi sens po sensie dodając tłumaczenie dosłowne 

i przekład Budensa —  słowo po słowie pod względem grama- 

tykalnym rozbierając. Od str. 341  sa A nnota tiones , rozwlekłe 

i mniej ciekawe.

Na k o ń c u , autora tychże epigramma na Budensa po grecku.

Nicolai ClenarcU, meditationes graecanicae in artem Gram- 
maticam. Editio nova. Crac. Typis Scholae Univ. Crac. 
M D G C LX X X X . —  4o. minori, str. 161.

Powyżej wzmiankowane przypisy do listu Bazyl. dosłownie 

przedrukowane.

Lexicon latinopolonicum ex optimis lalinae linguae scripto- 
ribus concinnatum Joanne Maczinski Equité polono) in­
terprete. Opus antehac nec v isum — Regiomonti. 15 6 4 .

Ćwiartek bez listu poświęcającego i wierszy 5 1 5 ,  poświę­

cony Zygm. Augustowi. Epigr. Jana Koch. 1. łacińskie, 2. 

polskie; Solik, łac.; Jerzego Weigelia lac.; Trzecieskiego łac.; 

Jakuba Lubolczyka polski.

W yrazów greckich w tern dziele bardzo m ało , i to takie 

ty lk o ,  od których łacińskie pochodzą; wszakże nie wszystkie 

i takie są o znaczone , bo brakują przy am phim erinon , wyraz 

czysto grecki am phyctiones, bupodos , callitrichon , chaliogra- 

p h ia y ch irom an tia , en ch irid ion , en erg ia , eulogia , E v a n , gala- 

ctopota , halietica , lychnus, ophtalm ia, ophiophagi, palingenesia  

i innych.

W iele wyrazów greckich źle popisanych, akcentów nad 

wieloma niema albo fałszywie położone. Oto próbka:
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abaphus , g â n tœ .  a n th r o p o fa g i , av&Q<x>noç , kv&qo-

a c e d ia , â y y d ia .  n m ę a y ia .

a cep h a lo s  , xequxXtj. a p o c a ly p s i s ,  x à lv n x m .

a l ip te s ,  dfoicpm. apograph u m ,  yQaqxH.

anabathra , a v a  e t  f ta iv à .  a t o m o s , r i f i r d  ( seco)

an ad ip los is  , avâdinX ôco. nasturciu  m , xaQda/xov.

a n a th e m a , ava& rja . rh en o  (kożuch) çivoç.

t h e a tr u m , tfsojuat.

D em osthenes, latine robur populi, moc a podpora pospo­

litego czïowieka. Sic et Stanislaus est idem oâévog robur et 

Xaôg populus.

S ib y lla , abaeolica voce oióę , deus et fîovXij (błąd dru ­

karski zam. fiovh]). (JZloç właściwie po dorycku.)

O łacińskich wyrazach których tu wiele niewłaściwie uży­

tych , nie do nas mówić należy.

Thesaurus polonolatinograecus, seu promptuarium linguae la- 
tinae et graecae Polonorum usui accomodatum. Additae 
praeterea prope mille voces latinae; quibus thesauri et 
latepini carent, et lotidem fere quae in eisdem vitiosae 
sunt correctae. Opera Gregorii Cnapii a Societate Je-
su Cracoviae Typis Franc. Cesarij Anno MDCXXI.

Bez przedmowy stronnic 1 3 1 0  fol. Spis błędów w dwóch 

kolumnach drobnym drukiem kartek 1.

W  przedmowie swojej mówi autor; że magno labore ukła­

dał ten słowmik (opus hactenus apud Polonos desidera tum , et 

magnis multorum votis frustra expetitum). I w istocie najlepszy 

to ówczasowy słownik , a pod względem języka greckiego (ła­

ciński bowiem bardzo dobry mamy Bobrowicza) i dziś jeszcze 

nader użyteczny być może. Mówi o polsko - łacińskich w okabu- 

larzach i s łownikach, w Krakowie, Gdańsku i Toruniu wyda­

nych , uważa je za niedokładne i drobne. W spominając dzieło 

Ł u k a s z a  B r z e z  w i c  k i e g o ,  które kompilacją ze słownika 

W olkm ara  m ieni, gani w nim złą polszczyznę. W  słowniku 

M ą c z y ń s k i e g o  brakuje do tysiąca s łów , dużo jest z tych,
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nieużywanych, bez braku i różnicy. Tłumacza K a l e p i n a  gani 
za zły jeżyk p o lsk i , i za wyrazy tak pisane że ich polak przeczy­

tać nie może (qu idm irum ? typograpbus homo aXkoylojaoog  fuit.)

Sam pięć lat pracował nad słownikiem swoim.

O języku łacińskim ciągle mówi ; głównym jego celem by­

ło obeznać dokładnie Polaków z tym językiem. Mówi że pó­

źniejsi Grecy brali wyrazy łacińskie, Łacinnicy greckie mówi 

o mieszaniu łaciny w polszczyznę, a naw et:  „Cromerum n o ­

strum , qualem virum ! non puduit multa animalium vocabu la , 

p isc iu m , av iu m , fluminum nostrae regionis Po lon ica , latine te r­

m in a ls  v o c ib u s , scriptis m andare ,  et T u ru m , B ogum , Creci­

óos , B e rsan am , S ip ienum , Ucleias usurpare.”

Słownik swój układał w len sp o só b , że wyrazy z rozma- 

item ich znaczeniem d a w a ł , wybierając z najlepszych pisarzy ła ­

cińskich i greckich dawnych i nowszych. Nie rozróżniał p ro ­

zaików od p o e tó w , g d y ż , jak m ó w i , potrzebnem mu się to 

niezdawało. Przykładów sam nie daje, gdzie rzecz dobrze zna­

joma. Znajdują się tu  wyrazy techniczne, acz nie wszystkie 

ale dokładne.

O greckim języku tak się wyraża : „Et quidem quod ad 

graecam  linguam attinet,  hanc sane vel ad mediocrem quoque 

nedum  ad solidam eruditionem , comparandam necessariam om- 

nino e s s e , nemo nisi ad m odum  ineruditus et amusus negare 

audeb it ,  —  Si quidem bona pars vocum latinarum e Graecis 

vocibus constat ,  ex quorum  cognitione v is , p roprie tas, p ronun- 

t i a t io , accentus quantitas , orthographia proba latina depende!”

Przy niektórych wyrazach obszerniej się rozpisuje. Takie- 

mi są :  a b r e w i a c i a ,  d z i a ł o ,  s z u b i e n i c a ,  s z e p l e n i e ­

n i e ,  s z a t a ,  t r z y  m o n a  w ,  w i l  k o ł e k ,  z b o ż e ,  i wiele 

innych. Każdego wyrazu daje dobre znaczenie, —  niezapomjr 

na o p rzenośnych , —  zostawia przykłady najważniejsze.

Co do wyrazów greckich te wszędzie są dobre i dobrze 

pisane :

http://rcin.org.pl



15

G o ł ą b  d z i k i  s i n y ,  rj o ivag.

G ó r a  n a d m o r s k a ,  zo  dxQoozrjgiov rj d x g a .

G r e c z y n ,  ó r'EXXtjv ygdixog.

G r ó d ,  z  o d ix a a zy q io v  ztav nazQ ixiarv x a z d  y a q a g  (w łaśc iw ie  forum  

sąd sz lach eck i)  inaczej  dxgonoX ig  k tórego  wyrazu niem a. —  

G r u d z i e ń ,  o n o a u d m v , dexipr^Qiog.

H e t m a n ,  a tg a z y y ó g ,  a z g a z a ę y r jg , d o y ta rrra zyyó g  o rjB^ioov, n o -  

X tfiaoyog.

h o r d a  t a t a r s k a ,  o d r  prog £ x v d w v .

h e r b ,  zo  yvd tq ia p ia , z a  xoapua a z q a z r jy ix d , z a  a r m a ta  rt a rm a­

d a ,  zo  in la ry x o v , naodaryxov  najw łaściw iej  b y łob y  ró  Xlaxqov. 

K a s z a ,  ó n o X zo g , zo  n oX za o io v . 

m a l a n i n a , g raeca  v ox  sim ilis  , o p ia ta ig /ió g . 

m a t n i a ,  s in u s  ó x oX n og , zo  d ix z v o v , 17 cayr^ rj. 

m o s t ,  rj yeq)vqa ,zó  yeyvqeofia .

n a r a m i e n n i k ,  t o  j3 q a % ió n o v , dxQO%tiqiov (zo fięccftidnor  g lo ss ) ,  

n a r ó d ,  17 ysvea. z o  e&vog  (ó Xaóg).

n i e d z i e l a ,  17 x vq ia x rj, rj d va azda ifn og  (rj^iśoa), 17 r\Xiaxri. 

o d m o r z e ,  zo  p isa o y s io v , rj p iea o 'ya ia , rj rjneigog. 

p r z e  d s o b ek , z a  n ę o ó d ia  , ¿ [in g o ó d ia  i f ia z to v .  

r ó d ,  rj y s v s d , z o  y evo g , rj y sv e a iS , 17 y i w a , ytvć& rj (n ie ozn aczy ł  

k a żd eg o  z osobna.)  

s z a r a w a r y ,  z a  ftq d x ia  n X a zvzeg a . (dzisiejsi  m ó w ią  augiftu g i). 

t r u p ,  zo  n z ó if ia ,  zo  Xetrpavov (o vsxgog).

T r z y n ó g ,  o zg in o vg .

T w i e r d z a ,  z  o aarpdX iapia , s g v f ia ,  rj en a X jjig , zo  d X i^ tjp ia , ¿ n i-  

z t i f i c \ i a ,  n g ó c p o a y f ia , r  cpgovgd , ngocpvXaxri.

T y t u ł ,  ó zizXog.

W ó j t ,  o xo ip ia g yo g , xarpidgyrjg.

Z a r t o w n o ś ć ,  z o  y a g i tv z ta p ia , 17 tv z g a n tX ia  ,*?) a ip vX iu  d a z tió z r ię  

U Q osvtia , izsQ o X o y ia , tvaxarpifioavvri. T oż  sam o ¿ a r t u czc i­

w y  i ła g o d n y .

Z b i e r a n i e  z k s i ą g ,  y  ixXoyrj.

Z b i e r a n i e  z k s i ą g  r z e c z y ,  z a  v n o ^ p rj^ a ra .

Z i e m i a n i n ,  a v zo y & w v , y y y s v k i jg .

Z m u d z i n e k ,  koń  m a łe g o  w zrostu  jak na Ż m u d z i ,  ó v v v o g , 

6 ivvog  H e s . , o y lw o g  Arist,

http://rcin.org.pl



16

Plułarchi Cheronei libellus de liberis educandis plane aure­
us. Guarino Veronen. interprete. Crac, apud Mathiam 
Scharfenberg. M D X X X V I.

Ćwiartek nieliczb. 16  */2.

Poświęca je  Aniołowi Policyanowi. Chwali go jako urzę­

dnika i człowieka p ryw atnego , chwali także sposób wychowy­

wania dzieci. Na końcu wspomina Manuela Ghrysolorasa, każe 

wysoce wynosić jego im ię, ponieważ on to m ów i, sprawił, że 

blask greckich nauk rozświecił naszych ludzi ciemności.

Thesauri Polono-latino-graeci Georgii Cnapii e societate 
Jesu. Tomus tertius continens Adagia Polonica selecta, 
et sententias morales ac dicleria faceta , honesta latine et 
graece reddita, quibus, praesertim obscurioribus, addita 
est lux et inlerpretatio ex variis auctoribus ac multiplex 
eruditio passim inspersa. Cum gratia et privilegio S. R . M. 
Cracoviae typis Francisci Caesarij. Anno M D C X X X II. 4to.

Stronnic oprócz przedmowy 1 3 8 8 .

P o ś w i ę c e n i e :  D. 0 .  M. et schol*  ac vita) seu eru- 

ditioni et virtuti Polonorum. DD. T o ż  s a m o ,  w Krak. u Ce­

zarego 1 6 2 1 ,  —  tamże 1 6 4 3 . — Tom ligi tamże 1 6 2 1 .  Kra­

ków. 1 6 5 2 .  Toż samo 1 6 7 8 .  Toż samo 1 6 0 3 .  Poznań 1 7 4 1 .

W  przedmowie swojej tłumaczy się z dzieła. Pow iada, że 

zebrał przysłow ia , sposoby m ów ien ia , a nawet same tylko cza­

sem wyrazy, do których przydał łacińskie i greckie z pisarzy 

w y b ran e , a niekiedy sam je p i s a ł , i te oznacza litera A. (autor.)

Posłużyły mu do tego tak zwane E m b lem ata , Apologie 

i zdania. —  Przygania Hermanowi Schoteniusowi H esow i, że 

setkę listów przysłowiowych wydał, utrzymując, że go naślado­

wać n iem yśli , gdyż to trąci próżnością a głowę bez 'mózgu 

oznacza. —  M ów i, że przed nim nie było takowego w Polszczę 

dzieła , wyjąwszy jedno które g a n i , ponieważ bez wyboru zro­

bione. —  Niektóre zdania powiada tak układał, z przeczących 

robił afirmujące i na odwrót. —  Pisał dzieło swoje dla uczniów7,
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dla tego mniej zw aża ł , że jest za obszerne , albowiem dla nich 

nic nie jest za d ługie, co do rzeczy prowadzi. A było zamia­

rem  jego ,  aby ich mniej więcej obeznał z pięknemi miejscami 

starożytnych, i zachęcił w ten sp o só b , do ich czytania i poró­

wnywania ; mając przy tern wzgląd na kształcenie ich życia 

i obyczajów. —  Tych którzyby utrzymywali, że zbyteczną było 

rzeczą greckie zdania przydawać, Beotami nazywa, iu rodzone-  

mi w gestem pow ie trzu ; m ów iąc , że takowe zdanie uczącej się 

młodzi jest bardzo szkodliwe, gdyż greckie na łacińskie tłóma- 

czyć w ten sposób nie można, ażeby coś z wdzięku właściwe­

go nie było straconem. —  M ów i: „Nauki gruntownej bez zna­

jomości choćby najmniejszej greckiego języka być nie m oże; 

świadczą o tern wszyscy pisarze łacińscy i naszego wieku i ca­

łej Europy.” —  Kończy nareszcie , iż mówić n iem o żn a , żeby 

w Polszczę grecka literatura „greecum est” była , i wymienia 

mężów w niej wyćwiczonych: Orzechowskiego, W u jk a ,  Kocha­

nowskich, Koniecpolskiego, Grzebskiego, Gurskiego, Herbesta, 

K lonowicza, Szym onowicza, U rsyna , Erazma S y x ta , i Stanisła­

wa Ilowskiego kanonika P ło ck iego , przez którego tłumaczone
r

widział niektóre pisma Sgo Bazylego.

Przykłady swoje bierze z H o m era , A teneosa , P lu ta rc h a , 

S u idasa , S to b eo sa , z siedmiu mędrców, Aristotelesa, Kallima- 

c h a , H elioda, C ecessa , Aristofana, z Iraików, S inesiosa , Ptolo- 

m e u s a , H erodo ta , P in d a ra , L u k ia n a , i. t. p. i z pisma śgo 

w  małej ilości.

Widzimy więc że wybierał zdania z najlepszych pisarzy 

i robił często wybór bardzo szczęśliwy. —  Niekiedy niezbyt m u 

się pow iodło , tak gdy do polskiego a l b o  t a k ,  a l b o  s i a k ,  

a b o  t o  a b o  o w o ,  przystosował Arystofanesowe: albo jeść 

mięso żółwia albo nie; a z chłopem którego korcem nie mie­

rzą —  porównał Homerowskiego T edew sa, —  a do polskiego —  

nie tykaj t e g o , —  przyczepił białego koguta Pitagorejczyków. —  

Przy niektórych j a k : g ę b ę  m u  z a t k a ł ,  —  s ł o w i k  t y l k o  

p o  S t y  W i t  ś p i e w a .  —  S z y m o n a  ś w i ę t o  i J u d y ,
Dzieła znakom, pis. krajowych. Tom II. 2

http://rcin.org.pl



18

n a b a w i  c i ę  p e w n e j  g r u d y  —  nie zamieścił zdań gre­
ckich. —  Przy niektórych piękny wybór zrobił; i tak do zda­

n ia: o j c z y z n a  s w o j a  k a ż d e m u  n a j m i l s z a ,  dołączył 

bardzo piękne wyjątki z H o m era , Eurip idesa , Eschinesa , Lukiana.

W iele także swoich własnych dołączył oryginalnych i tłu­

maczonych. —  Te że się wyrażę po grecku gnom y  naszego 

Knapskiego wartoby zebrać i wydać osobno z wiernem pol­

skim p rzek ład em , wypuściwszy polskie główne napisy. Świad­

czyłyby one o zamiłowaniu helleńskiej mowy naszego z iom ka, 

byłyby miłą a ojczystą książką dla młodzieży poczynającej się 

uczyć po grecku ; dodajmy do tego że niektóre z nich nieu- 

stępują najlepszym starożytnym. Przytaczamy tu kilkanaście zdań 

nie na wybór ale na oślep w y ję ty ch :

K r u k  k r u k  o w i  o k a  n i e w y k ł u j c ,  o vx  ¿ w o l a n t u  x ó ę a x i  

z ó n n d z i o v  xór>al;.

K t o  p i e r w s z y  t e n  l e p s z y ,  ó nycozog się ¡x v l(o v a , nęoSzog  

m l  a l t u .  (Kto p ierw szy  do m ły n a  p ie r w s z y  m ie le .)

M i a s t a  l u d ź m i  s t o j ą ,  d p d ęw p  sęrjjAuia n ó h g  o ix  sa z i  n ó h g ,  

b e z lu d n e  m i a s t o , n ie  j e s t  m ia stem .

M ó w  w i l k u  p a c i e r z  a o n :  o w c a ,  n u vcovzi fia za im g  ¿¡8v p e lo g  

ą d sig  lv x c o , ( z g ło d n ia łe m u  w i lk ow i n ap róźn o  przyjem ną ś p i e ­

w ać  p io sn k ę . )

O r z e c h ,  o s i e ł ,  n i e w i a s t a ,  r ó w n e g o  p r z y r o d z e n i a ,

T o  t r o j e  p o t r z e b u j e  c z ę s t e g o  u d e r z e n i a .

■Or’) .s , o v o g , xaQ vóv z s  ó iio io n a il i j  £*<»« s a z r  a v  firi

n ly z z o ig .  o v  [ i r  n o z s  xaQnocpoorj(7ov<Ti, j eś l i  ich n ie t łu c z e s z ,  

n ig d y  o w o c u  n iew ydadzą .

N i e w i a s t a  o d m i e n n a  r z e c z ,  y v v a ix ó g  o v 8 sv  a v  a io lcó zso o r  

(od n ie w ia s ty  n ic  z m ie n n ie j s z e g o . )

W o l ę  s w e j  p o t r z e b i e  n i ż  c u d z y m  o c z o m  d o g a d z a ć ,  

to(pśhf*a n a v z tj  syco nQozi[io5 ępctid ęo ya ir , u ży te c z n e  rzeczy,  

za w s z e  przek ła d a m  nad w s p a n ia łe .

N o w i n a  z ł a  r z a d k o  s i ę  o d m i e n i  —  s n in a r  ozvysę>og a y y e -  

lo g  d ly & r ję  so z iv .  (n a jczę śc ie j  p o s e ł  s m u tn y  b y ł  praw dziw y.)

M a ł y  d o c h ó d  w n e t  u s t a n i e  g d y  h o j n e  j e s t  s z a f o ­

w a n i e ,  a r d la y ia  [ie i£ o v  ctcpśvov ó v  y q o v i^ sza i. (wydatek  

w ię k sz y  od  p rzy ch o d u  n ie  d łu g o  trwa.)
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P r ó ż n u j ą c e m u  n i e  p r z y b y w a  c h o ć  b o g a t e m u ,  $a&v[idę 
cov xav aloicrtoę niryę earj, próżniakiem będąc, chocieś bo­
gaty , zubożejesz.

T ł u m a c z o n e .
N ie  w s z y s t k o  s i ę  z a w s z e  g o d z i ,  qpdye f tn  i%&vdiov 

xaovov utrą ta  xqśu rv(>óv, idz po rybie orzech, po mięsie ser.
P a n  s z c z o d r o b l i w y ,  s ł u g a  ż y c z l i w y ,  ędóęęoya óovXov 

xvQiaę óariHfyg noitt, wiernego sługę uczynny pan robi 
(z Plauta.)

Mi ę d z y  z ł e  mi  z n a j d z i e s z  d o b r e g o ,  dbtav&(Sv umcpvovtca 
(jóda; i między cierniami rosną róże (z Ammiana.)

Thesauri polono latino graeci Gregorii Cnapii, tomus se- 
cundus latino polonicus, Editio (¡narta, Grac. apud Fr. 
Cesarij MDCLXV1II.

W  tem dziele przy k o ń c u : in d ex  rerum  insigniorum  et 

adnotalionum ad criticen et rariam  eruditionem pertin en tiu m , 

in  primo tomo positarum  rei ei hic adnexarum .

W  nim są polonicce dictiones a grceca o rig ine : a n io ł , apte­

ka , arch itek t,  balsam , cyprys, cynam on, daktyl,  f legm a, fura, 

kielich, komin, km in , krzyształ, karaś, lampa, lubszczyk, mar­

m ur , m le k o , m ir t , m y sz , o lbrzym , panak i t. d.

Polonicae p h ra ses , Graecis s im iles : wstydzę s ię ,  uc iekam , 

uśpić kogo, pacierz, g rom ię , wybijam p taki, pawie lub koko­

szę się i t. p.

Pronuntiatio graeca  —  w naszem wieku zła jest u  wszy­

stkich ludów. (Jac, Scalig. i Mekercbus) —  wymawianie liter 

t ,  q ,  71 , y ,  x ,  jakie podają powszechnie Grammatycy gani 

Scaligera i M ekercha, i ka le  wymawiać d yyeko g , TdvT<xXoę 

nie angelos, Tandalos, ale aggelos, Tantalos. Greckie sam o­

głoski 17 i v  —  i dwugłoski e i , o l,  Hartungus w  dekurii 3 ,  

r. 6 , §. 8 . ka le  wymawiać jak i ,  łacińskie. Przeciwnie Adolf 

V ergara , M ekerch , Gretsen Jakób i in n i , a tych ostatnich zda­

nie lepsze.
r
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D. Joannis Chrysosłomi orationes o d o , ex antiquo exem- 
plari Graeco in latinum versae, et aliis ejus Homeliis 
et operibus non adjunctae, Mariino Cromero, Canoni- 
co Cracoviemi, oratore et secretario Regio interprele in 
lucern denuo editae. Moguntiae apud S. Victorem, ex 
officina Francisci Behem Typographi, Anno MDL. 1 2o 
Ćwiartek 7 8.

Poświęcone Janowi Tarnowskiemu Kasztel. Krak. przez Ja ­

na Cochlensa Kanon. Wrocławskiego wydawcę. —  Potem po­

święcenie Kromera Tarnowskiemu. —  Jak widać z przedmowy 

zbiór ten  bez woli podobno tłumacza wyszedł. W ydawca uda­

wał się wprawdzie do niego lis tow nie , ale odpowiedzi nie otrzy­

m yw ał,  myśląc w ięc , że listy zaginęły, wydał.

Zbiór ten zawiera mów ośm:
1.) 0  k o ś c ie le  b ożym  i m szy  św ię te j .

2.)  O b o g a c tw ie  i u b ó s tw ie .

3.)  O ż a r ło c tw ie  i op i ls tw ie .

4 .)  O c h o ro b ie .

5 )  0  duszy .

C.) 0  p ok orze .

7.) O sk ą p s tw ie .

8.)  0  m a łż o n c e  i p ięk n o śc i .

Szczęśliwy wybór zrobił Kromer tłumacząc te piękne ka­

zania Złotoustego. W  p i e r w s z e m : mówi o kośc ie le , o na­

bożeństwie , o zachowaniu się w kośc ie le , o przystępywaniu do 

stołu pańsk iego , o potędze kościoła. W  d r u g i m :  wymownie 

powstaje na bogactwa jako środek zepsuc ia , porównywając 

z rozkosznicam i, których twarze malowane i z d o b n e , ale pra­

wdziwej piękności nie mają; gani pochlebców bogaczów, przy- 

gania próżnej św ietności, m nóstw u sług. W  t r z e c i m :  Żywo

powstaje na łak o m s tw o , zakreśla obrazy zby tków , żarłoctw a,

opilstwa, które Kromer pięknie przełożył. W  c z w a r t e m :  

mówi o chorobie, o cierpliwości, o godzeniu się z wolą Boga. 

W  p i a t  e m :  o duszy. W  s z ó s t y m :  o pokorze, w której 

przedstawia obraz mądrości Boga w utworzeniu człowieka.
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W  s i ó d m y m :  ogniście uderza na skąpców , m ó w iąc , że czem 

jest miecz dla szalonego , tern dla chciwego pieniądze. W  ó s ­

m y m :  nareszcie przemawia o wyborze zony, o piękności, ka­
że w niewieście szukać cnoty i rozum u, nie wdzięków i pie­

niędzy, a przychodząc do godów weselnych, pięknie zachęca 

{i dziś by to jeszcze powtórzyć można) aby zamiast kosztownej 

wystawy i czczej pompy wzywano na nie potrzebnych i ubogich 

i zaopatrywano. Zaiste w tak stanowczej chwili, jak jest we­

sele , chwili, która się pamięta przez cale życie , nie można no­

wożeńcom słodszego i droższego dać upom inku, jak  wspomnie­

nie dobroczynności, cnoty jednej z najcelniejszych.

Ci którzy w rzeczach ojczystych są rozmiłowani, nie ob­

winią nas o rozwlekłość jeśli damy parę krótkich wyjątków 

z przekładu Kromera.

Et quem adm odum  homines ramos olearum recisos regibus 

p ro te n d u n t , per stirpem illam misericordiae et humanitatis ipsos 

ad m o n e n te s : i ta et angeli tu n c ,  pro ramis olearum ipsum cor­

pus Domini p ro ten d en tes , Dominum pro natura  humana pre- 

can tu r ,  tantum non d icen te s : Pro his rogam us, quos tu  ipse 

prius ita dilexisti, u t animam tuam d a re s : pro his suplices pre­

ces p ro fu n d im u s , pro quibus ipse sanguinem profundisti: pro 

his precam ur, pro quibus corpus hoc hostiam obtulisti. Nam 

quid ecclesia Dei polentius esse potest? Ne mihi moenia et 

arma d icas, haec enim tempore veterascunt, Ecclesia vero nun- 

quain senescit. Moenia barbari des truunt,  Ecclesiam vero ne 

daemones quidem superant. —• Et quod non ad inanem spe- 

ciern haec d icuntur, res ipsae testantur. Quam multi oppugna- 

runt Ecclesiam, atque ipsi quidem oppugnatores perierunt: haec 

vero supra coelum ascendit. Tanta magnitudine praedita est 

Ecclesia, cum oppugnatur,  vincit, cum appetitur insidiis, supe- 

r a t ,  cum afficitur contum eliis , splendidior evadit.

Quomodo vultis nobis delineem avari et raptoris m orbos?  

Quid enim manibus illis scelaratius? quid oculis illis impuden- 

tius et caninum m agis?  Non adspicit homines ut homines,
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ñeque óoelutn u t  c o e lu m , sed omnia pecuniam esse putat. Ho- 

minum enim oculi cum pauperes vident afflictorum , vicern eorum 

solent ind o le re ; raptores vero cum indolentur p a u p e re s , ma- 

gis afferuntur. Hominum oculi e a ,  quae aliis data su n t ,  no n  

a p p e tu n t , sed sua quoque in alios e f íu n d u n t : isti vero non fe- 

í u n t ,  nisi quae omnium sunt acc ip ien tes , sua faciunt. Homi­

num  Oculi nudum  proximi corpus adspicere non sustinent: isti 

vero nisi omnes d en u d av e r in t , et quae omnes habent,  domi 

sua reco n d u n t ,  nunquam  satiantur. Ursi enim et lupi ubi sa- 

turati s u n t , abstinent se c ib o : isti vero non satiantur. Quam 

enim ira dignus non fueris, cum das meretrici praeteriens pau- 

p e re m ?  Nam u t ex justis laboribus praebeas, nonne repre- 

hensionem res haec habere t ,  quod flagitii m ercedem  praebeas , 

e t  pro quibus puniré o p o r te re t , pro iis munereris ? Quando 

autem  et pupillos exuens, viduas injuria nfficiens alis libidinem, 

cogita quantus erit talia ausis ignis. T irn e te , qui pauperibus 

injuriam fac itis : Habetis vos po ten t iam , ,  divitias et pecuniam  

Sed haben t  illi omnium validissima a r m a , gemitus et lamenta- 

t i o n e s , et illud ipsum injuriam pati quae auxilium de coelo at- 

rahun t.  Haec arma domus suffodiunt, fundamenta d iruun t,  

urbes eve r tu n t ,  universas nationes fluctibus obruunt. Tantam 

gerit Deus e o ru m , qui laedun tu r ,  providentiam. Magna enim 

et valida arma sunt injuriam patientium hominum gemitus. Cum 

igitur videris venustam m u lie rem , splendidum habentem o cu lu m , 

vultu hilari c o ru sc a n te m , eximio quodam decore vultum prae 

se f e re n te m , u ren tem  m entem  tuam  et concupiscentiam augen- 

t e m : cogita terram  esse id quod adm ira r is , s te rc u s , quod te 

urit et conquiescet furens animus. Detege ipsi cutem vultus, 

et tunc  videbis om nem  venustatis vilitatem. Ne subsistas su­

perficie t e n u s , sed  interius m ente  penetra ,* nihil aliud invenies 

quam ossa ,  et ñervos et venas. Sed non suffieiunt haec. Co­

gita , mihi earn a l te ra r i , s e n e s c e re , a e g ro ta re , subsidentes ocu- 

lo s ,  ausas genas, florem ilium omnem defluen tem : animadvertej 

quid adm ireris , et pudeat te judicii tui. S u tum  admiraris e t
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stercus et pulvis t e u r i t ,  atque cinis. Pulchritudinis enim ejus, 

quam asp ic is , substantia nihil aliud e s t , quam p itu ita , destilla- 

tio sangu in is , et alimenti putrefacti succus. His enim et o cu li , 

et g enae , et reliqua omnia rigantur. Quod nisi quotidie riga- 

tionem illam accipiant, ab alvo et je  einer e prodeuntem, statim 

tota avolat, et subsidente plus aequo a c te ,  et oculis in canurn 

recedentibus. Quo circa si tecum re p u te s , quid intra pulchros 

illos oculos subsit, quid intra rectum nasum , quid intra os et 

g e n a s , nihil aliud dicturus sis venustatem co rp o r is , quam se- 

pulchrum calce illitum. Tantis sordibus intus plena est.

Textus veteris artis scilicet lsagogarum Porphirij praedica- 
mentorum Aristotelis simul cum duobiis libris peri Her- 
menias ejusdem emendate impressum ad exemplar. Ja­
cobi Sthapulensis rite capitulis distinctum. (aa końcu) 
Impressus Cracoviae impensis domi Joannis Haller, an­
no Christi 1 3 1 0 .

Na karcie tytułowej drzeworyt orzeł polski trzymany przez 

lwa i nosorożca , u spodu p o g o ń , trzy wieże i znak Hallero- 

wski h. 4to. stronnice nieliczbowane.

Quaestiones in libros priores Analeticorum et Elencorum 
Aristotelis cum resolulione textus clarissima ad intentio- 
nem doctoris Scoti. —  Grac. Joa. Haller civis Craco- 
viensis Anno 1 5 1 1 .

(Godła jak przy powyższej) 4to. ćwiartek 124 .

Oba te dzieła małej w artośc i , w pierwszem przekład słaby 

i w wielu miejscach niewierny. Druk gotycki w obydwóch 

wyraźny, piękny.

Przekłady Chrysostoma Kromera wydane w Krakowie: 
/ )  I)ivi Joannis Chrysostomi de ingluvie et ebrietate oratio, 

a Martino Cromero e graeca latina facta. Crac. in ae- 
dibus Hieronimi Vietoris. Anno domini M D X LI,

Poświęcone Janowi Tarnowskiemu.

/
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2) Div. Joan. Chrys. Archiepiscopi Constantinopolitani ora- 
tio de humilitate. Mart. Crom. interprele. —

(bez ro k u ,  ale widocznie w  tern samem co tamta.)

Na początku i końcu dzieła herb Gozdawa. Przypisani 

Sewerynowi Bonerowi. Kasztel. B ieck iem u, którego chwali i te- 

mi słowy kończy: „Deus te sospitet omnique felicitate cumulet: 

quod quidem in primis cives mei B iecen ses , quibus preces 
certatim optant.

3) Div. J. Chr. de adversa, valetudine et medicis, oratio 
M. Gr. interpr. Crac. in aed. Hier. Viet. a. M D XLI.

Przypisana Piotrowi Kmicie Woj. Krak. Marszałk. koron.

4) Div. J. Chrys. Archiepis. Constantinopolitani orat de ani- 
ma Mart. Cr. interprete —  (bez roku)

Przyp. E ra s m o , abbati Mogilensi. —  Tu pow iada , że 

najrozmaitsze były mniemania o duszy i jej naturze. Oto sło­

wa jeg o :  „quot capita tot paene sint de anima philosophorum 

s en ten t iae : corpus aliis, aliis incorporeum quiddam animam es­

se asserentibus. Ac de iis quidem qui corpus earn esse vo- 

l u n t , Heraclides Ponticus et Critolaus peripateticus aelherium 

sive cae le s te : Heraclitus ig n e u m : Anaximenes et nonulli Stoi- 

ci aerium : Thales et Hippon eognomento dfreog  a q u e u m : Cri- 

tias et Em pedocles, sanguinem : Hippocrates spiritum teunem 

per corpus omne d isp e rsu m : Parmenides e terra et i g n e ; Xe- 

nophantes e te rra  et aqua; Boethus ex aere e t ig n e  concretum : 

Epicurus speciem ex igne aere et spiritu m ix tam : Democritus 

et Leucippus individua su a ,  rotunda duntaxat et globosa. Porro 

qui supra corpus aliquid suspicati sunt molis et figurae e x p e rs : 

eorum alii harmoniam ut Pythagoras P h i lo lau s , et qui ab ar- 

tiiicio suo non recessit ,  Aristoxenus m usicus; alii essentiam se 

m o v e n te m , ut Xenocrates. Aristoteles ¿ vze lexe ia v  nomine magis 

quam re  notam. Possidonius ideam : Asclepiades quinque sen-
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suum exercitium sibi consonum : Nonnulli tem perarnentum , quí­

dam temperamenti proportionern animam esse affirmant. Fuerunt 

qui animas humanas nihil nisi animationes sive vitas ab una 

anima mundi in omnes homines tanqain radios à sole, pertinen­

tes esse opinarentur. Verum dies me defecerit priusquam omnia 

omnium somnia (sic enim dicere malo quam opiniones) per- 
curram,”

5) Div. Joa. Chr. Arch. Const, de non contemnenda eccle- 
sia Dei et mysteriis, oratio e graeco in latinum versa. 
Mart. Crom. Auctore. — Crac ex ed. H. V. A. MDXLI.

Na wierżchu herb Gamrata.

Przyp. Piotr. Gamratowi Arc. Gniezn, bisk. Krak. urodzo­

nem u legat, i Prymas. Kr.

6) Div. J. Chr. Arch. C. de divitiis et paupertate orat. a 
M. Cr. e graeca latina facta. Crac, ex aed. H. V. A. D. 
MDXLI.

Poświęć. Piotr. Gamratowi hisk. Kr. arcyb. Gniez. gdy miał 

otrzymać godność Prymasa. Tutaj pow iada , że gdy byI w Bo- 

nonii, padł na jakąś bardzo starą ksiąJkę od pluskiew i molów 

znacznie uszkodzoną, w której było kilkanaście m ów , dotychczas 

o ile wiem niewydanych (mówi Kr.) J. Chr. wielkiego i najwy­

mowniejszego teologa. Przepisawszy kilka ca łkow itych, jako 

skarb jaki do Polski przywiozłem. —  (Stronnice we wszystkich 

nie oznaczone)

Na tytule KI. Janickiego epigr:

P a up er ie m  frustra laudas C h ry so sto m e  nostro  

T e m p o r e ,  quo so la s  vu lgu s  adorat o p e s .

D iceris  s to l id u s ,  d iceris  s o r d id u s ,  uni  
„.T.cdpic*- ^  Yjg j10mjn j farnu| o s  q Ui satis e s s e  d u os .

>*" A d d ere  d eb u era s  aliis præ euntia  l o n g e

A g m i n a , e q u o s ,  s c u r r a s , t y m p a n a ,  nabla c o q u o s .
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Divi Joannis Chrysostomi libellus elegans in quo confert 
verum monachum cum principibus, divitibus ac nobilibus 
hujus mundi. Stanislao Hosio interpreter Cracoviae, per 
Mathiam Seharffenberg. Anno 1 5 2 8  text, nieliczb.

Na karcie tytuI. herb Tomickiego ł o d z i ą .

Pośw. Piotr. Tomickiemu bisk. Krak. podkanclerz. koron, 

da le j : A ndrea  Friderici Eleuthero politoe ad Poloniam  Altricem  

Hosij JigoTqeTCTLXov.

H osiu s  is  e s t  tuum  d e c u s  P o lo n ia ,

H os iu m  v o c a s , q u e m  n o s  v o c a m u s  o o c n o v ,

S ed  inter  o m n e s , q u o s  habet  P o lo n ia  

I n g e n s  v iros  c la r is s im o s  primas t e n e t ,

T om it ius  inclytus , p iu s  praesul q u o q u e .

Natalium q u e m  ornat d e c o r ,  s e d  stem m ata  

P lu s  h ie  d e c o r a t ,  et  addit illis gratiam.

Ten A n d r e a s  zdaje się być greck iem , jak widać z d ru ­

giego tu  przytoczonego wiersza.

Następuje tegoż czterowiersz jedenasto zgłoskowy na imię 

Chrysostoma. Po bokach są tu  owdzie przypiski t łum acza, ale 

książka tak obcięta że trudno je przeczytać.

W  poświęceniu zaczyna od teg o ,  że Plinius Fuscusowi 

swemu zalecał jako rzecz wielce pożyteczną tłum aczyć  z gre ­

ckiego na łacińskie, lub z łacińskiego na greckie. —  Inni byli 

tegoż zdania. Za ich przykładem wziął się do pracy. Naprzód 

L u k i a n  a kilka rozmów przełożył, które o ile mu się zdawa- 

- j  ło (quod quidem ego sciam) nikt jeszcze na łacińskie nie prze­

łożył, z któryeh wydaniem przyrzeka nieociągać się. —  Potem 

zabrał się do niektórych mów D e m o s t e n e s a ,  odłożył je  na 

b o k ,  przyrzeka atoli do nich powrócić. Wspomina o wydanej 

swojej P a r a f r a z i e  d o  5 0.  p s a l m u  —  o ślicznem liście 

Tomickiego (elegantissima tua epistoła) którem go zachęca, aby 

rozpoczęte nauki dalej prowadził.
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W  poświęceniu okazuje się znawcę wydań i tłumaczeń 

autorów starożytnych i chrzęści, gr. pisarzy. —  W  tej mowie 

porównywa Chr. władzę króla, bogactwa i potęgę z mnichem 

według zasad Chrystianizmu żyjącym , i wypada wniosek na ko­

rzyść ostatniego. Przekład Hos. dosłowny prawie i wyborny. 

W  texcie greckim kilka mało znaczących zapewne drukarskich 

błędów jak n. p : fia o ik ru ę  zamiast f ia o ilw iję . —  Przekład 

Hos. lepszy nierównie od przekładu Oecolampadiusa.

Duo poemata Gregorii Nazianzeni Theologi, alterum de 
virtute hominis, alterum de vitae itineribus et vanitale 
rerum hujiis saeculi. Scholiis explicala per M. Stanisla- 
um Grepsium Academicae Crac. professorem ; Crac. La­
zarus Andreae. 1 5 6 5 . — (stronnic nieliczbowanych 36.)

Przypisał Kard. Hoziuszowi. —  Mówi że wielu o filozofii 

p isa ło , ale bez Chrystusa będącego prawdziwą i wieczną mą­

drością wszystko głupstwem. Dla tego zapewne wybrał Grzego­

rza ,  którego nad pisma tamtych wyżej ceni.

Z pism Grzegorza powiada że widać, iż kościół w staro­

żytnych czasach by ł ,  jakim dzisiaj je s t ,  wyjąwszy niektóre złe 

dzisiejsze mniemania.
Poemata które przekładał i objaśnił są.: Elę i a v r o v , któ­

re nazywa; de virtute hominis, i i J e p i  zo v  (iiov óóior.

Dodał do nich scholia przeznaczając jak  się zdaje wszystko 

na użytek szkolny. Niesprawiedliwy jest sąd (Jan.) jakoby w ob­

jaśnieniach słabym Grekiem się okazał. Tłumaczy i objaśnia 

każde słowo pod względem gram m atykalnem , zastanawiając się 

często po krotce i nad myślami i stosując do nich zdania z Plu- 

ta rcha , Eliana, Pawią ąpost. Hezyoda, Homera, Horacego, Ary­

stotelesa, Sofoklesa i t. p.
Tłumaczy niektóre rzeczy n. p .: p o m p a ,  ś m i e c h  s a r ­

d o n i c z n y , —  przy niektórych polskie daje w yrazy: azeąyo); 

contentus s u m , boni con su lo , p r z e s t a w a m ;  dpyozeQ iog  

u t ro q u e m o d o ,  o b o j a k o ;  pvrjoa), commone faciam te ,  w s p o -
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n i e ć ;  é /o t a # 6  d-eóv, adhaerea tisD eo , d ź i e r z c i e  s y e  B o g a ;  

aitov, dicitur quasi dicas del wv semper existens.

Poezya w tych poematach s ła b a , błędy tu  i owdzie przy 

końcu ich najw ięcej: Xníg  zamiast e k n íg , lóye  se rm o, verbum , 

zamiast "kóyog, rą ó y e i  zamiast t geepei; l% nv  zamiast í% viov, 

n k é  plus zamiast n k é o v ; & véeo o iv , zamiast fr v e o o iv —  f i d ^ a , 
pañis nazywał.

Demosthenis de pace oratio , Simeone Maritio Pilsnense in­
terprete, qua adolescens Graecarum liter arum studiosus, 
cum exemplari graeco collata, poterit facilius sensa De- 
mosthenica persequi. Crac, apud viduam Floriani Un- 
glerii. Anno 1 5 4 6  (po grecku i łacinie, stronnice 
nieliczbowane.)

Poświęca Piotrowi Kmicie Wojew. krak.

Tu mówi ze wróciwszy z W łoch otrzymał za jego pom o­

cą K a ted rę , a wykładając mowę Cycerona pro P. Quintio uznał 

za d o b r e , aby obok najpierwszego mówcy rzymskiego najpierw- 

szego greckiego postawił, ażeby młodzież nabrała ochoty do li­

teratury greckiej. A wybrał niniejszą m o w ę : „meo judicio nostro 

huic seculo, quo tantopere ardet bellum , aptisśhnam” — Ze 

tę mowę Demostenesa nikt na łacińskie nieprzekładał. Na sa­

mem końcu : —  ad auditorem —  m ów i, że dla zachęty i da­

nia podsytu zapałowi szlachetnemu do nauk greckiego języka 

wydał tę książkę, i że tłumacząc nie niewolniczo to robił,  ale 

myśli wiernie oddawał.

Demosthenis pro libértate Rhodiorum oratio Simone Mau- 
ritio Pilsnensi interprete. Crac. Math. Scharfenb. MDXLYII. 
(po grecku i po łacinie str. nieliczbowanych.,)

Jacobus Prilusius ad lectorem Polonum.
Ut fuerat R h o d io r u m  libertas m u r u s  A t h e n i s ,

S ic  fuit H u n nu s  e q u e s  cbare. P o lo n e  tibi.
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N o s  pet it  e c c e  G etes , T h r a x , P ersa  petebat  ut il los  

H eu mihi u tr isque diu m o e n ia  quassa  jacent.

Si  vis co n s i l io  tarnen evitare per ic lu m  

Sarmata q u o d  S im o n  vertit  am iee  leg a s .

W  przypisie do słuchacza swego młodzieńca naukom się

poświęcającego, -—• zachęca do n a u k ,  radząc aby pilnych po­

budzano przez nagrody. „Si te hujus nostræ militiæ tantus pas­

sim contemptus male habe t ,  si nulla premia advocant, retinent, 

exc itan t, tu tarnen ipse tibi pulchra merces s i s , tuus te candor 

in g e n u u s , tua v ir tu s , tuæ humanitatis honestas consoletur ; hæ- 

tibi opes sint,  hi honores , hæc amptissima præmia.”

Spodziewa się cnoty, czujność i nauka Sam. Maciejowskie­

go dobrą przyszłość zgotują. Kończy u w a g ą , ze prawnictwo

i wymowa obopólnie się wspierają ; bo mówca publiczny z pra­

wa bierze przedmiot do mów sw o ic h , a prawnik wiadomości 

swoich dokładnie n ieobjaw i, jeśli mu zbywa na mocy i tęgości 

wysłowienia.

Poświęca Piotrowi Kmicie. —  Następuje po łacinie treść 

mowy nieznanego greckiego autora. —  M o w a , potem toż samo 

po grecku —  przymówienie się Maurycego do czytelnika i je­

go przypisy.
„Wiele mów Demostenesa ślicznie, bosko jest napisanych, 

świadczą o n e ,  o najwyższem —  najwyższego mówcy talencie, 

a dla stróżów rzeczy pospolitej bardzo użyteczne, przedewszy- 

stkiem w tern zaburzonem rzeczy stanie. —  Mowa n t y l  %ov  

(7T8(pávov jest bardzo ładna i w niej rozwinął autor wszystkie 

siły swojego talentu. Tę samą m owę przełożył także Chrystofor 

Hegendorfinus ale z jakiem sk u tk iem , niech rozumniejsi osądzą.

Przekład bardzo dobry opatrzony po bokach treścią każdej 

części m o w y .—  Na końcu przypiski objaśniające dokładnie dzie­

j e ,  nazwiska osób z przytoczeniem miejsc z H erodota , Xeno- 

fona, Tukidydesa i innych; tu  ówdzie z uwagami retorycznemi 

mniejszej wagi nad budową okresów. O końcu tej m owy mówi : 

„Exitus orationis præclarus est ac potens.”
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0  zdan iach , któro Grecy gnomami nazyw aja , mówi ie  

powinny być rzadko i w stosowne miejsca wkładane. — Tak 

o tern m ó w i : „Quemadmodum enim clavus purpuree loco in- 

sertus adfert lumen et vestís rarioribus notis in te r tex ta , ita et 

haec lumina velut oculi quidam e lo q u en t iae , non per to tum  

orationis corpus spargi debent. Neque putes sententias ex aue- 

toribus conquisitas (quod nostro saeculo frequens est) ab rhetho- 

ribus la u d a r i , hoc enim puerile est et p u t id u m , sed quae ex 

re nata ultro se offerentes orationi lumen addunfc, ex rhetori- 

bus probantur.”

„Ac utinam equitibus Polonis id etiam in m entem  veniat,  

ut qua felicitate ac virtute olim bella periculosa parva m anu 

confecerunt, eadem auctorita tc , prudentia nunc statum reipu- 

blicae tuerentur. Nam profecto sic et fortunatiore re publica 

u te rem u r ,  et hostes minus formidolosos haberemus. Alioqui 

frustra foris tanto cum studio hostem externum pe tem us, si 

factio a c é r r im a , rerum  publicarum pestis domi grassabitur.” 

„Tale est illud de coronatione contra A esohinem , plenum 

modestiae ac pudoris ,  ac omnino vultu totoque paene corpore 

ad religionem composito p ro nunc iandum , tale et Ciceronis pro 

Milone continens in se non leves sane pudoris significationes.”

Dionysii Halicarnassei de collocatione verborum graece et 
latine. Simon Bircovins in Academia Zamosciemi Pro­
fessor recensuit, et nunc primum convertit. Zamosci —  
Martius Lenscius Academ. Typogr. excudebat. MDCII. 
(Stron, przedmowy nie liczb. 6 reszta liczb. 136.)

Jiovvfsiov ‘Jtlr/Movaootiog need ovv&éoewg ovopárojv.

Dionysii Halicarnassei de slructura orationis, liber. E x  re- 
censione Jacobi Uptoni A. M. Collegii Regalis apud 
Cantab, nuper Socii. Qui et veterem interpretationem 
emendavit et Notis integris Friderici Sylburgii selectisque 
aliorum etc. etc. His accesserunt Simeonis Bircovii exem-
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pla latina cum duobus indicibus. Londini — Impensis R. 
Knaplook. in Coemeterio Paidino. MDCCXXVIII.

Pierwszo poświęć. Tom. Zamojskiemu synowi J a n a , a tłu­

maczone tej zimy, kiedy Jan walczył z Karolem Xieciem Su- 

dermanii. Upton nie chwali jego p rzek ładu , ale niesłusznie, 

przeciwnie jego exem pta  latina Dionisii respondentia  —  chwali, 

dodał do nich gdzie niegdzie mało znaczące poprawki. Przykła­

dy te Birk. wybrał z Liwiusa, Lucretiusa, Gelliusa, Wirgiliusa, 

Sa llus ta , P lin iusa , H oracego , Cycerona i wielu innych.

Sławny J. B a r n e s i u s , był przyjacielem Birkowskiego. 

W spomina o nim exempl. lat. str. 31 .

Dionisios retor, urodził się w Halikarnasic mieście rodzin- 

nem Herodota i Heraklita poety. Żył za czasów Augusta, lat 

2 2  spędził w Rzymie. —  W ydał Archeologią rzymską stronniczo 

napisaną i re torykę, które w całości do nas niedoszły. Styl 

jego nie przypomina złotego wieku greczyzny. Przytem Trepż 

ovvd-éoeioç o v o p a z io v , co Birk. dosłowniej de collocatione ver- 

borum a Upton —  lepiej —  de structura orationis —  nazywa. 

Szczególne części tego dzieła nie są u Birk. rozdziałami ozna­

czone. Zawiera : o częściach u tw o ru , dykcy i, o składzie słów 

jako przydatnym ku .p ięknośc i  i mocy mowy —  o tern ,  na co 

uważać trzeba tworząc mowę —  o naturze g łosek , zgłosek,

0 m ia rach , ich znaczen iu , o własnościach mowy etc.

Dzieło obejmujące piękne miejsca z rozmaitych pisarzy ze­

brane , ale niedostateczne do zrobienia mówcy jak estetyki do 

zrobienia poety.

Do tego potrzeba usposobienia z n a tu ry , a z takich ksią­

żek tworzą się najczęściej okrągłe wprawdzie, ale bezbarwne

1 bezduszne okresy. Gdy już Grecia przestała mieć wielkich 

m ó w c ó w , powstali re to ro w ie , którzy sposobu —  stania się wy- 

m ownem —  uczyli, ale nadaremnie; —  mówcy niewskrzesili 

żadnego. —  Już nie było politycznego życia i przeważnych czy­

n ów , które są szkołą wymowy i wielkich ludzi. Słusznie Cy-
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cero m ó w i : esse eloquentiam non ex artificio, sed artificium 

ex eloquentia natum.

Aurea carmina Pythagorae et quaedam alia fragmenta ex 
quibusdam Graecis auctoribus graece, eadem latina Mar­
tino Cromero interprete. Anno Domini MDXXXIIII.

A na końcu Crac. Math. Scharff .— i wyrażony rok 1536 . 

(stron, nieliczbow.)

W  epigramie do czytelnika mówi Kromer, że nie takie to 

są złote poezje starca z Samos jak to wiek ten złotym nazy­

w a ,  gdzie za złoto wszystkiego kupi, nawet cn o tę ;  ale sa to 

zdania świetniejsze od złota i przysposabiające obyczaje złotą 

drogę do szczęśliwości wskazują.

Sed dicta sunt hic , quae nitent auro magis, parantque 

mores áureos.
Poświęca Janowi Chojeńskiemu biskupowi Płockiemu. — 

W  przypisie mówi, że w chwilach wolnych od zatrudnień w ja­
kich go mieć chciał, przydybał tę książkę w której sposoby 

prowadzenia życia znalazł, a uznawszy ją za lepszą od nenii 

i ba jek , które choć nawet to samo ale zimniej traktują, dla 

użytku młodzieży przełożył.
Wolfgang Droschius Hirschberg napisał następującą epigr.: 

ad sludiosam juventutem  Poloniae.

„ A c c ip c  fronte hilari s p e c im e n  studiosa  juve ntu s

C rom erus d o c lu s  quod ded it  arte bona

C rom eru s  graecae  m agna es t  cui  copia  linguae

S e r m o n e  e t  latió carmina com pta  facit.

P yth agorae  h ic  Graji pulcherrim a dicta latino

Mercuria dextro  transtulit  ore  t ibi.” etc.

Przekład Kromera dość wierny i ładny , z piękności ory­

ginału nic nieuronił.

Mr¡d* vn v ov  ¡xaX cuoiaiv i i i  o fifia m  izęo gd i^ aa ifa i

I J qiv  tójp u t  o ír  cor e'oyoiv rig  tx a a ro v  inú .O iT v.

IJr¡ n a g i^ r jp ;  r id ' e o ttju ;  r i  p o t déov ovx itú.écró't¡.
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’ A g ^ d fitv o z  8 ’ a n d  n o o ito v  ¿n e^ i& i eig [leren eira .

AeiXa [isv tunnr^ag em n/Ą aaeo ygtjOtu 81 ilig n o v  

T a ir a  n o v e i. r a v t ’ ¿XfieXera , jovtoov ygtj egdv 

T a ir a  ae rrjg &eiag dgerfjg eig r/v ia  {Irjaei;

N e c  s o m n iu m  capito d o l c e m , nisi  quaeque diurna  

Facta prius r ep u tes  animo repelita s u b i n d e ,

Quid fec i?  quid non  fec i?  f e c is s e  quid autem  

P raest i t i l?  a s u m m o  sic omnia se m p er  ad imum  

P e r c u r r e ,  indignare m a l is ,  laetator l io n e s t i s ,

Haec facito, l iaec  meditare f r e q u e n s ,  haec  dilige so la ,

H aec ad virtutis sacra te vestig ia  ducent.

Jest tu prócz tego: wyjątek z u s t a w  Z a  l e w k a  po 
grecku i łacinie i wierne o p r ó ż n o  s'c i  ż y c i a  l u d z k i e g o ,  
z S im onidesa, F i lom ena , M enandra , które to ostatnie ładnie 
przełożone, (po grec. i po łac.)

Następnie wiersz łaciński o c h o r o b i e  Z y g m u n t a  I., 
H y m n  s a fi c z n v d o B o g a i e p i g r a m m a  tłumacz. Mi­

kołaja Borboniusza.

Summi Philosophorum principis Arislotelis libri odo de 
phisico auditu phisicor. appellati iam denuo vigili cura et 
diligenti studio castigati corredi) et bene cmendati. Qui~ 
bus universaliter et in genere totum negotium phisicum et 
universalia Philosophiae principia per que propter quid 
aliorum ostenditur: continentur. Impressum Cracovie. fol.

A d lectorem
S em ina  iuverit vel causas  n o sc e r e  rerum  

Entia naturae q u idu e  gerant  proprij.

Hue age reflectas aciem  studiosa  juventus  

C on su le  Aristotelis dogmata rara vafri.

Książka ta mająca stronnic nieliczb. 8 4  pięknem greckim 
drukiem wytłoczona, zdaje się bydź z końca XV. w ie k u . .—  

Drukowana tak że w każdem rozdzielę z początku pierwsza 
głoska opuszczona i zostawione na nią miejsce zapewne dla do-

Diieła makom. pis. krajowych. Tom II. 3
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robienia jej potem od ręki ozdobnie. —  I t a k : a n ife s tu m , ubie- 
c ł a f e liquam , zamiast: m an ifes tu m , subiecta, reliquam i t p.

Jest  to tłumaczenie dzieła A rystot: (pvaixrjg dxQoaaecog 

tj  n e y l  dQ%ujv. Ks. VIII. które Jan Argiropilos Jtalde przekła­

dał. Przekład ten w wielu miejscach zawiły i niejasny, jakkol­

wiek tłumacz kusił się o dosłowne prawie tłumaczenie, i to 

m u  może zaszkodziło. —  W iersze cytowane przez Arystotelesa 

nie są tu  osobno ale razem spisane.

Libri de anima Aristotelis philosophorum peripateticae (a- 
miliae principis sub gemina translatione. Florianus Un- 
glerius Civis Cracoviensis impressit anno domini 1512 . 
(4to. stron, nieliczb.) druk godzki.

Libri de anima Aristotelis Philosophorum Peripateticae fam i- 
liae principis sub gemina translatione. Crac. Haller Jo­
an. 15 1 9 . (4to. druk. lac. strony nieliczb.)

ad lectorem Rudolphus Vasserburgensis
Si tibi cu n c la  p lace t  p h is ie o s  areliana la tentis  

N o s c e r e  p h i lo so p h i  q u a e  d o c u e r e  s e n e s  

C o n s u le  A ris to te l is  praeclara volurnina m agni  

Q uo vix in terris d o c l io r  alter crat.

E t  q u a m v is  lacer  ante  fu i t ,  m e n d o s u s  et  a sp e r ,

Jam ta m e n  h ic  p h o e b i  elarior orbe nitet.

H u n c  l e g e  sub  g e m in o  p r o c u s s u m  in terprete  n u p er .

H ic  ubi Croca s u o s  tendit  ad astra lares.

Są to dwa przekłady Ksiąg III. dzieła Arystotelesa o duszy 

n e g l y rv x tfg , jeden  i dawniejszy przekład Jana Argiropilosa 

z Carogrodu a nowy Wolfganga (może Droscha) jak widać z u- 

mieszczonego na końcu epigramu.

Priorum Analecticortum Aristotelis philosophorum Principis 
libri duo castigate, Impressi secundum exemplar Jacobi 
Stapulensis Crac. Joh. Haller, roku 1 5 1 0  (4to druk 
gocki, str. nieliczb.)
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Na karcie tytuł. drzeworyt z herbem Polski, Litwy, Kra­

kowa i znakiem drukarza.

Ksiąg II. dzieło A v a k v z ix to v  n ęo z t( tio v  —  przekład niezły.

A y ia zo ze k o v g  n e y l zrjg xa tF  v n v o v  pa vzixrjg . , /

Cracoviae MDXXIX. —  (str. nieliczb.) Math. Scharffenbergk.

Jes t  to może najdawniejsza po grecku w Polszczę druko­

wana książka, wydal ją Józef Struś Poznańczyk, i po bokach 

textu po łacinie zamieści! treść rzeczy w ciągu rozprawy przy­

chodzących. Na końcu s ą : Sententiae Aristotelicae c x  libris 

7iE{)l zrjg  y'v/-rjg philosophantibus omnibus apprime utiles. —  

Kilka zdań po grecku i łacinie.

Joseph Strutius Posnan. ad ledorem.

Quain sit A r is to te lc s  g raeco  se r m o n e  v e n u s t u s ,

L ector  si dubitas cxper iare  rogo .

Hic ille e s t ,  m erito  q u e m  dixeris  alpha sophorutn  

S u m in u s  en im  ve r e  e s t  verus  A r is to te les

H u n c l e g e  , c o g n o s c e s  gra eca e  quam  plurima l in gu ae  

C o m m o d a ,  quae v u lg u s  n csc ia  turba n egat .

Przypis. Stanisl. Bielowi teol. doktor. Kanonik. Krak. pod- 

kancl. Akad. —  W  niej m ó w i : „Conabar aliquot Aristotelis 

opera pro communi studioscrum utilitate ijs diebus in publicum 

edere, ut tum tandem animadvertent graecae linguae frugem 

u b e r r im a m , quae in tantum se diifundit, ut ad rerum  natura- 

lium cognitionem, ad capessenda philosophiae dogm ata , ad 

ediscenda plurimarum artium praecaepta , plurimum sane adju- 

menti adferat.” —  Biela bardzo chwali „omnes te co lim us , ve- 

re ra m u r ,  am am us ,  tibi omnia debemus.”
Książka ta wcale poprawnie w yszła , błędów w niej mało. —  

a lo y ia , ovQccvidtv, xvqvwzeqci , t y o v z w v , Id o v zm v ; zamiast: 

d v a lo y ia  , ovQ aviiov, xvQ iio zeęa , ¿yovzcov, Idovztov.

Także po t j i i z y y y a  v e l g  opuszczone tn izv y % d v o y ó l  

opo'ioig xhjajQijpaOLV ¿ m zv y e ig  ovzeg  i w innych miejscach 

parę wyrazów, albo je  na korzyść zm ieniono; —  zamiast yiyvezca
3*

ł
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o çâ v  d n o  t o v  G v fin rœ p d ro v  wolałbym t o  n ç o o ç a v  ; zamiast 
Tiq xivïjoi]  lepiej y .m jo ij t l ç  ; a zamiast navodfXEvoç  <F èvel- 

vo v  i t. p.

Krótkich a wężowatych powieści które po grecku zowią 
Apophtegmata księgi IV. Przez Bieniasza Budnego. 
Z  rozmaitych a przedniejszych autoróiu zebrane ; —  
trzeci raz wydane. — W Lubczu w drukarni Piotra 
Blastusa (wydal Blastus Kmita 1 6 1 4 . in 4to str. 146  —  
dalej, historia krotofilna o kupcu, bez liczbow. str.) 
druk gocki.

T o i samo: w Krakowie u Alex. Dymowskiego B. P. 16 3 7 . 
(str. 138. bez historyi o kupcu i przedmowy:)

Dzieło to Kmita poświęca Adamowi Chreptowiczowi, i po­

wiada ie  na nowo wydaje te przedtem wydane apophtegmata.

Budny do czytelnika mówi ; ¿e wielu pisząc księgi głowy 
sobie nałamali, ale ¿e albo szeroko nazbyt, albo pomieszanie 

albo o mało potrzebnych rzeczach , o sw a ra c h , o disceptaciach 

sw y c h , o genealogiach pisali, przeto czytelnik od czytania był 

odtrącony.

Znajdują się tu zdania celniejszych filozofów i hetmanów 

gr., siedmiu mędrców, Spartanów, niewiast znakomitych greek, 

i rzymsk. i innych narodów. Z Polaków przytoczył tylko het­

mana Mieleckiego, W andę i Jadwigę. Wzięte z Laertego i in­

nych. —  Objaśnia je lub tłómaczy swemi dopiskam i, przywo­

dząc zdania stosowne z łacińskich pisarzy.

Jednego czasu prosił Dyonizego Tyrana za swmim przyja­

cielem, a widząc ie  się król ociągał, Aristippus jął go za no­

gi ob łap iać , i tak otrzymał o co prosił. To gdy w nim nie­

którzy ganili, powiadając, ie  to nieprzystało Filozofowi, rzek ł:  

Nie mnie w tern winujcie ale Dyonizyusza kró la , który uszy 
ma u nóg.

Gdy jednego czasu Aristippus szedł mimo D iogenesa , a on 

płukał sała tę , i złajał Aristippa Diogenes mówiąc: gdybyś się
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ty nauczył tej to potrawy jeść , nigdybyś okrutnikowi niesłużył. 

A wszakże ponieważ służyć możesz, bądźże niewolnikiem, ja 

zaś wolę prostych pokarmów używać będąc sobie wolnym, ani­

żeli rozkosznych w niewoli.

Aristoteles często przyjaciołom i uczniom swym mawiał; 

iż jako wzrok od powietrza bierze światło, tak umysł bierze 
światło od nauk.

Tenże powiadał, iż z nauk korzenie są gorzkie, ale owo­

ce słodkie.

Diogenes raz ujrzawszy, że j e d n e g o , który był bańkę ukradł 

z s k a rb u , urzędnicy na śmierć prow adzą, rz e k ł : Ono wielcy 

złodzieje małego wiodą.

Gdy niektórzy Kallistena filozofa szczęśliwym człowiekiem 

nazywali, że u króla Alexandra był w wielkiem poważaniu 

i w dostatku. Diogenes rzekł: I owszem jest człowiekiem nędz­

nym , że wtenczas musi jeść objad i wieczerzę gdy się zechce 

królowi.

Tenże obaczywszy bogacza , człowieka n ikczem nego, ubra­
nego w świetne szaty, r z e k ł : Onoż mamy owcę ze złotym runem.

Bogactwa ludzi majętnych a skąpych powiada (Teofrast) 
być podobne figowym drzewom wysoko na rozpadlinach skal­

nych będącym. Bo jak tam by najlepsze się zrodziły, człowiek 

nie dojdzie po o w o c e , tylko ptastwu z nich poży tek , tak też 

bogactwy majętnych tylko się pochlebcy żywią.

Heraklid Efeski powiadał; iż n iem nie j  trzeba bronić praw 

i w o lnośc i , jak murów i osiadłości. —  Tenże m a w ia ł : że wię­

cej trzeba gasić krzyw dę, aby pożarem do innych nieszła, niżli 

gdy się zapali w mieście.

Perikles książę A teński, pan mądry i sprawiedliwy na ka­
żdy dzień rano przy ubiorze biorąc na się szatę, zwykł więc 

mawiać sam do siebie te słowa. Pamiętaj Perikle, iż nad wol­
nym narodem panujesz.

Trafiło się , iż niektórzy młodzieńcy potrafiwszy żonę Pi- 

s istratowę, podchmieliwszy sobie , nazbyt bespiecznie z nią żar­
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tow a li , nie t a k , jako przystało z księżną. Nazajutrz , gdy im 
chmiel ze łba w yszum ia!, obaczywszy iż niedobrze uczynili, szli 

raniuczko do samego P is is tra ta , prosząc g o ,  aby im to kondo- 

n o w a ł : Pisistrat jako pan mądry nic więcej nie rzeki i m , jedno 

to :  W y na potem miejcie to na pieczy, abyście się trzeźwo 

chowali, ale co się tyczy żony mojej, ta nigdzie wczoraj z do­

m u nie wychodziła.

Iphikrates byl ubogiego d o m u , lecz za godnością przyszedł 

do tego ,  że go Atheńczycy obrali za pana. Ten gdy mu je ­

den zwacz niejaki Harmodius urągał,  tak mu odpowiedział: 

Moja familia odemnie się p o czę ła , a twoja na tobie ustała.

Demaratus spytany, czemu Lacedemończycy mając wycią­

gnąć na wojnę pierwej Muzom ofiarują, gdyż Muzy nie mają 

co czynić z M arsem , tak to w yw iód ł: Dla tego to czynią , aby 

uczciwa pamiątka zawżdy o ich męstwie i zacnych sprawach 

słynęła.

T h e a n o , żona Pythagoresa fdozofa będąc sp y tan a , coby 
najwięcej białej głowie przystało? odpowiedziała: To najprzy­

stojniejsza podobać się swemu własnemu mężowi.

F a t u m  nazywa: nieodmienne przejrzenie boże.

A n a c h a r z e s a  —• mieni być Tatarzynem.

Euripidis Hccuba et Iphigenia Erasmo Roterodcimo inter- 
prete. Viennae Panoniae opera Hier. Yietoris et Joannis 
Singrenii 1 5 1 1 . — 4-to.

Na ostatniej stronnicy h e r b y : Polski,  Litwy, Krakowa i Uni­

wersytetu Krak.

Flagellum livoris, Continens omnia fere metro rum genera, 
guibus usus est Horatius.
Crac. Lazar 1 5 8 8 . (broszura)

Autorem ma być Szymon Szymonowiez.

Luciani Samosateijsis astrologia. Erasmo Rolerodamo inter- 
prete, Josephi Struthii Poznanien. in Luciani Astrologiom
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commentariorum libń duo (na końcu) Grac. Math. Scharff. 
MDXXXL.

Tłumaczenie Erazma kilka stronnic —  przypisy Strusia 
ćwiartek 5 8 .

Przed przyp. wiersz T. Mimeri de inventoribus Astrologiae, 

który kończy słowami ; ze chcąc w krótkim czasie zostać wiel- 

kiem Astrologiem, potrzeba czytać co Strut napisał.

Balłasar Słrułhius in fratris sui commentaria, tetrasłichon 
ad osorem.

L ivide  si sc ires  c o n s te n t  quanto  ista labore  

Carpendi ulla tibi Livide cura f o r e t ,

Judicium de aliis d e t ,  cui e s t  addita facultas  

Fraterni studii so lu m  e g o  testis  ero.

Epigr. p rzez  V. T . '

H qoç àmyiyvwoxovTa.
JStoovtiov ¿çyov tcS âè cpfi.ov xal {¡dv yévoito , 

t ) ç  71 toi TWV ciatQMV XKA/.t ’ idiïv f ornai.

Przypisana Janowi a Lasko (Praeposito et Episcopo Ve- 
sprumiensi.) —  Mówi w tern poświeceniu o szkodliwem wpły­

wie na nauki przez kształcenie ich jednostronne. Ztąd pocho­

dzą poróżnienia miedzy uczniami i nauczycielami, jeden chwali 

poetykę, dialektykę zaś zupełnie gani, inny filozofię pod niebo 

wynosi, naukę zaś języków greckiego i hebrajskiego herezyą 

być mieni ; inni znowu wymowę na pierwszym kładą rzędzie 

innemi pogardzając naukami. Powstaje na tych co się ubiegają 

za czczemi słowy małpując Cycerona lub Fabiusza, okresy sta­

wiają zamiast m yś li , mówią raczej niżeli rozumieją. Oddzielają 
mądrość od wymowy, ubiegając s ‘ę jeno za b łyskotkam i, które 

są płytkiego rozumu okazem. Podobni w tern w edług  słów 

Biona do zalotników Penelopy, którzy do niej zbliżyć się nie- 

m ogąc, z jej się dziewkami wdawali. Inni znowu wszystkie 

dni życia na czytaniu pism filozoficznych spędzają, utrzymując,
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że im wystarczy aby filozofami nazwani byli; odczytanie jednej 

lub drugiej Arystotelesa k s ię g i , i to jeszcze uszkodzonej, bo 

w łacińskim przekładzie , z matematyki zaś się przedrwiwają nie 

wiedząc, że bez astrologii i innych nauk matematycznych, d re ­

wnianym jest filozof, nie perypatetycznym. Niektórzy co się 

teologii oddają uważają resztę za niegodne chrześcijanina. Ale 
możnaż być dobrym teologiem nie będąc mówcą i dyalektykiem ?

, i
Możnaż być lekarzem bez fizyki i astrologii? Ze zamilczę o poe­

tach ,  którym ani języki ani filozofia, ani żadne inne rzeczy ob- 

cemi bydź nie powinny. Nie utrzymuje ja tu ta j , aby we wszy- 

stkiem bydź doskonałym, ponieważ e v  n a m  t o  T t k s i o v  d d v v a -  

t o v , ale abyśmy żadnej lekce nicważyli i z każdą, o ile bydź 

m oże, się obznajomili.

W ychwala b iskupa, mieniąc go swoim m ecenasem , dzię­

kuje Erazmowi że go z nim zapoznał. —  Erazm był nauczy­

cielem biskupa.

Przypisy Struta są pięknie i gruntownie nap isane , i świadczą

0 wielkiej jego znajomości pisarzów starożytnych, o bystrym

1 przenikliwym rozsądku, który jasno pojmował, i zawsze tra ­

fnie w najgłówniejsze rzeczy godził. Zaczyna od tego c o  j e s t  

a s t r o l o g i a ,  i j a k  s i ę  d z i e l i ;  o n a z w i s k a c h  n i e b a  

u filozofów i astrologów, o g w i a z d a c h  i i c h  p o d z i a ­

ł a c h ,  o w i e s z c z b i e  astrologicznej którą Platon f i a v r d a v  

a Arystoteles [ ¿ a r T M ^  nazywa. Brano ją z horoskopów, snów, 

wyroczni, zam aw iać, ale z nizkąd pewniej, jak od astrologów, 

którzy przyszłość z gwiazd poznawali. A dochodzą jej nie 

przez płytkie domysły, nic ze znaków bezdusznych , ale z sa- 

mychże przyczyn. Bo że niebo jest przyczyną tego co się na 

ziemi dzieje, wielu o tern mówiło pisarzy, co Chaldejczykowie 

Grecy i Rzymianie w pismach swoich przechowali. Szczególniej 

jednakże P to lom ousz , który o poznawaniu rzeczy przyszłych 

cztery księgi napisał,  i w  nich zaburzenia państw , wojny, rody 

ludzi, obyczaje, namiętności, zdrowie, kształty małżeństwa i t. p. 

zamieścił, opuszczając gminne bez sensu zapytania. —  Biegły
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astrolog kłamstw n ie m ó w i, a jeżeli kiedy się omjli nie nauka 

przeto jest winna. Jest w tej mierze astrolog podobicn do le­

karka, który pragnąc przywrócić zdrowie chorem u, jeśli z ja­

kich hądź przyczyn zawiedzie się w swoich nadziejach, przecież 

prawdziwym lekarzem zwanem bydź pow in ien , sztuka bowiem 

nie w skutku zawisła. O w p ł y w i e  n i e b a  n a  ż y c i e  

c z ł o w i e k a .

Najprawdziwszą prawdą je s t ,  co Lucian o wpływie gwiazd 
powiedział, nazywając je t t ]v a l r ^ e i a r  prawdą; z postrzeżeń 

lekarzy i filozofów w y n ik a , że niebo wszystkie zmiany i prze­
miany , swoim r u c h e m , światłem i wpływem sprawia. Ruch 

nieba jest najpierwszem z ruchów jak fizycy mówią. Gdyby 

u s ta ł ,  ustałby ruch wszystkich pomniejszych tw orów , równie 

jak u zwierząt gdyby ustał ruch s e r c a , ustałaby działalność 

wszystkich naczyń. Przytacza potem miejsca z Arystotelesa, 

i zbija P ikusa , który powstaje przeciw astrologii; gdyż nietylko 

o gn iem , pow ietrzem , wodą i ziemią rządzi n ie b o , ale i temi 

które z nich powstały, będąc początkiem wszelakiego ruchu. 

Nie wynika ztąd , aby wola nasza ograniczoną była, konieczno­

ścią będąc od gwiazd prowadzeni, gdyż to jest m y lnem , i astro­

logowie tego niemówią. —  Jest bowiem już u P to lom eusza , 

że mąż roztropny panuje nad gwiazdami. Nie w tern rozumie­

niu utrzymują as tro logow ie, że niebo wpływa na d u sz e , jakoby 

myśleli, że ją koniecznością rządzi, gdyż inny jest wpływ nie­

ba na żywioły, rośliny, c ia ła ,  inny na duszę. Wywierają 

gwiazdy siłę swoją na żywioły i inne ciała i je urządzają (di- 

sponunt) i zmieniają co i ślepy widzi; umysł zaś w tern nakła­

niają, że przygotowawszy ludzkie ciało do jakiejś namiętności, 

i zmysły ku niej skłoniwszy, łatwo ku niej i umysł się skłania, 

d id ro ia i ydf) tn o v T a i ro lę  owfiaoL  dusze bowiem idą za cia­

łem. (Arist.) —  Gdy więc astrologowie przepowiadają namiętno­

ści ludzkie, jednych mieniąc bydź lubieżnemi, drugich gorące- 

m i , niezgodnerni, ła sk aw em i, nie o konieczności m ówią, ale 

o inklinacji duszy do tych n am ię tnośc i; niedziałają bowiem
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bezpośrednio gwiazdy na um ysł ,  jak na inne tw ory , głupstwem 

albowiem byłoby utrzym yw ać, ze rzecz cielesna, to jest niebo 

prowadzi nie materialne i nie zmieszane pojecie, ale mówią że 

dusze pośrednio prowadzi niebo. —  Potem mówi o ś w i e t l e  

i o c i e p l e ,  i o ich wpływie niezaprzeczonem, i ze ciała na­

sze, im więcej są na działanie nieba wystawione, tern większa 

doskonałość przez to osiągają , jak o tern lekarze wzmiankują.

W y l i c z e n i e  A s t r o l o g ó w ,  wymienia Anaxymandra, 

Palam edesa, P to lom eusa , Sosigenesa i innych, mówiąc, ie  nie­

którzy z nich za bogów dzieci uważani byli. Utrzymuje że dla 

tego może astrologii mało się oddaw ano, ponieważ jak Plutarch 

m ów i: piękne rzeczy są trudne. 0  t w ó r c a c h  A s t r o l o g i i  

P la to , Aristoteles, M acrobius, S t ra b o , Laertios i Diodor przy­

pisują wynalazek jej Eg ipc janom ; C y ce ro , Lukretius i inni 

Chaldejczykom; S tru t  idzie za zdaniem Po lidora , Józefa slaro- 

żytnika i Filona którzy ją przypisują potomkom Adama. 0  d w ó c h  

E t i o p i a c h ,  o d m i a n a c h  K s i ę ż y c a ,  gdzie jest piękny 

wykład wyobrażeń starożytnych, o jego przymiotach, o podzia­

le gwiazd za stałe i b łę d n e , które to ostatnie Grecy planetae > 

a Rzymianie errones nazyw ają , o ich ruchu i połyskiw aniu ,

0 i c h  s i l e ,  o której wielu bardzo starożytnych i nowszych 

astrologów pisało. Pomiędzy planetami których jest siedm któ­

ro starożytni yooiioYJjaTtąaę  władcami świata i ()a(3do(póęovę 

berłonośnemi nazywali, pierwsze miejsce zajmuje Saturn f y a i -  

vw v)  natury bardzo zimnej i średnio s u c h e j , a zimny jest po­

nieważ od słońca bardzo oddalony, niekiedy czasem wilgotny. 

Jego dziełem są rzeczy długo t rw a łe ,  pańs tw a , herezije , spad­

ki dawne. Drugi Jowisz u Egipcjan <pae&cov pośrednią ma na­

turę między zimnem S a tu r n a , a gorącością M arsa , dla tego 

zarazem rozgrzewa i wilgoci, sprzyjający ludziom i zbawienny 

(jak mówi Cycero) i twórca wiatrów. —  Trzeci jest Mars 

nv<)óuq gwiazda gorąca i sucha ,  szkodliwa ziemi (jak świadczy 

Cycero), gorącość jej równa się ogniowej, jest sprawTcą ogni

1 pożarów. —  Czwarte miejsce zajmuje S łońce , przodkujące
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in n y m , które boski Naziansenus z rozumem boskim porównywa 

temi s ło w y : Tein jest słońce dla o c z u , czem dla rozumu Bóg. 

Natury jest umiarkowanie gorącej i suchej i twórcą wszelkiego 

życia. —  Piąte miejsce zajmuje Venus, od Greków (paioyoęóę 

(zam. if/ajotpóęoęJ nazywana , umiarkowanie ciepła , nadzwyczaj 

wilgotna, władze ma nad małżonkami, pięknemi dziewczętami 

i p annam i, sprawczyni miłostek i rozkoszy. —  Szóste miejsce 

zajmuje Merkury OTÍXfiwv natury zimnej i su c h e j , ale łatwo 

przechodzi w naturę drugiej p łanely, w dziale swoim ma m ó­

wców królewskich, trybunów , kupców i wszystkich którzy al­

bo o szustw em , albo gorącością nad innemi przewodzą. — Na 

ostatnim miejscu jest Księżyc, zimny wilgotny. Skutkiem jego 
jest wilgoć, jest bowiem ziemi najbliższy, sprawia w połącze­

niu z wyziewami ziemi przemiany i zgniliznę w c ia łach , prze­

wodniczy ludziom n ies ta łym , próżnym , i szybkim w biegu. , 

0  w y m i a r z e ,  r u c h u  p l a n e t ,  o m i e s i ą c a c h  

g o d z i n a c h ,  o p o d z i a l e  a s t r o l o g i c z n y m  n i e b a  n a  

d w a n a ś c i e  c z ę ś c i ,  o d p o w i a d a j ą c y c h  4 2 t o m  z n a ­

k o m  n i e b i e s k i m ,  bramami zw anych , które Grecy diagram- 

m a tam i, a Łacinnicy domami nazywają. Bramy te są :  wscho­

dnia , wyższa , n iższa, boska , nadziemska , dobrej i złej d o l i , 

dobrego i złego dem ona , zachodnia, średnia bóg O z n a k a c h  

n i e b i e s k i c h ,  o a s t r o l o g i c z n e m  z a s t o s o w a n i u  p e ­

wnych ziem lub miast do jakiej części nieba. Na trzy tu 

rzeczy wzgląd mieć należy, naprzód: czas powstania państwa 

lub miasta, pow tóre: gwiazdy, które wówczas były w bram ie  

pierw szej,  nareszcie p lanetę , który był panem wychodzącej lub 

środkowego n ie b a , t. j. który wiele dynarstji w bramie pierwszej 

albo dziesiątej osiągnął. Dynastji zaś albo potęg planetowych 

jest 6 —  których nazwy władz ludzkich, są nazwami i znaka­

m i,  a s ą :  d ó m , państwo, granica, tr igonus, decanatus i ra ­

dość. N a ............. niebieskim są m ie jsca , które bądź swoją na­

tu rą ,  bądź naturą gwiazd w nich położonych planetom odpo­
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w iada ją , gdy więc te ostatnie w nie w e jd ą , biorą (według 

miejsca) nazwiska : Królów , panów i t. p.
Znakiem Krakowa i mniejszej Polski jest baran i M a rs , 

Poznania i Wielkopolski byk i Venus. Dalej o Apisie, Arrimó­

me , o Orfeuszu i O rg iach , o jego l irze , o Atreuszu i Tyeśc ie , 

o Belleofoncie, o świecie, o Dedalu, o Faetonie , Askalafie, 

Autoliku i horoskopach ludzk ich , o Saturnie i t. p.

Wszystko to z niepospolitą znajomością rzeczy napisane. 

Przytoczeni tu  są A ris tó te les , P la to , P to lom eus , Filostrates. 

Teon przypiśnik xVrata, Hesiod, H om er, Higinos, Cycero, Pli­

niusz, Teren tius , Alihabitius, Awenar, Hali, Bokacius, Albrikus, 

Landinus i wielu innych.

W  środku dzieła są drzeworyty wyobrażające p o t ę g ę  

p ł a  n e t , dynastjami po grecku zwanych , p o d z i a ł  n i e b a  

na d2cie  b ram , z których każda jednem u znakowi niebieskie­

mu odpowiada; pas niebieski, lirę (lira) i dwie niedźwiedzice.

W  epilogu p ow iada , że o f a tu m , o konieczności ruchów 

ciał niebieskich mówił w przypisach, (ea in adnotationibus no- 

s t r i s , quas fecimus super autoribus Aristotelis ac Platonis grae- 

cas et la t in a s , declaravimus).

Dzieło niniejsze jak sam to mówi pisał w wieku m ło­

dzieńczym.

Luciani Samosatensis cleclamatio lepidissima quae âixij <pw- 
vr¡évtwv id est: judicium vocalium inscribitur. Josephu 
Struthio Poznaniense interprete. Epig. J. S.

E st  fateor s p e c ie  t en u is  p aru u sq u e  l ibel las

S ed  p lu s  m ulto  alijs uti litatis habet

Nam si rem  hie s p e c te s  qu ae  agitur fest iv ius illo

Si v ero  artem nil d o c t iu s  e s s e  p o te s t

P orro  si quacris  f r u c t u s , q u o s  in d e  r e p o r t e s ,

F r a n g e  n u c e m  n u c t e u m , perfacilc  inven ies .

Poświęcone Janowi Łasko. W  niem p o w iad a , że jeśli 

mile przyjmie tę  p r a c ę , inne wyda. Ma bowiem przekłady
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dzieł poetycznych i astronomicznych z greckiego na łac ińsk ie , 

które u niego dojrzewają, aż się staną godnemi druku.

Mała ta rozprawka Lukiana nie wielkiej jest dla nas w ar­

tości. Napisał ten ¿art zapewne na tych którzy Attyckim spo­

sobem przesadzali w zamianie litery s na t. Pisano bowiem 

ylwoocc, O eooaha , a po Attycku ;4 c o W a , Oezvaha i t. p. 

W  niej głoska s i g m a  oskarża przed samogłoskami głoskę t a  u ,  

że ją wytrąca z jej ojczystych słów ze spójników i przysłów­

ków , że jej odebrała gołębia fcpáaaa, (parra) i pszczoły 

(p Á h rra , /¿¿hacia) wygnała ją z Tessalii i m orza, ostrzega 

przytem i inne spółgłoski, aby ich miejsca niezabrała jak to 
już niektórym się stało (d, S ,  t).

Ta rozprawa pokazuje że za czasów Lukiana musiano 

przesadzać w zamienianiu głosek.

D. Basilii Magni Archiepiscopi Caesarae Cappadociae de 
moribus Orationes XXII1I. a Simone Magisłro ac sacri 
palatii Quaeslore ex ejus scriptis olim in unum conge- 
stae mmc primum in lucern editae. Stanislao llovio in­
terprete. Inquibus praeter eruditionem plane admiran- 
da m , ratio normaque optima , qua mores Christiani com- 
ponendi sunt, conlinelur. Venetiis apud Joannem A n - 
dream Valuassorem MDLXUI. (druk. Jan Gryphius, to­
mów 4 w jednym, w kazdern po 6 mów.)

Toz samo. Francoforti. Ex offícina Nicolai Bassai. Anno 
MDXCYm. (textowa sir. 512.)

W ydawca Basseus poświęcając to wydanie Teofilowi Ri- 

chowi Konsyl. R. elektora — palatyna, powiada, że będąc w Ba­

zylei mąż jakiś niepośledniego rodu i nauki dał mu te mowfy 

do wytłumaczenia.

Toi sam o , Paryż, u królewsk. typografa Morelliusa oko­
ło 1558 .

Bazyli W. jeden z mocnych obrońców kościoła przeciwko 

jego nieprzyjaciołom szczególniej za życia Juliana Cesarza, —
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pisał reguły zakonników. W  Atenach się uczył a później sam 

nauczał. —  Po śmierci Ewsewiosa zostawszy biskupem , toczył 
walkę z Arianami. Żywot jego opisał Grzegorz Nazianzeński. 

Umarł około 3 9 0 .  Zwany był x a  Q lT  w v x V 710 £ ogrodem 
Charyt a Ewsewios —  o r i j l t j  d X i ¡ f r e i a ę  —  kolumna 

prawdy go nazywa.

P i e r w s z y  t o m  poświęcony Jakób. Uchańskiemu Arcyb. 

Gniez. Prymas, królestwa ; powiada t u , le  wszelkie filozofie są 

niczem obok chrześcijańskiej, i ze niechciał wszystkiego czasu 

poświęcać świeckim filozofom pomnąc na życic w ieczn e , z któ- 

rem nic nie m o le  iść w porównanie. —  Mówi : „wiele prze­

szedłem państw, wiele zwiedziłem m ia s t , wielu ludzi poznałem.” 

D r u g i ,  Biskupowi Mikołajowi Wolskiemu. Co go znie­

woliło do poświęcenia osobie nieznanej : „quid tandem ? amor 

patr iae ; cujus ea est vis, eaque n a tu ra ,  ut Ithacam illam in 

asperrimis saeculis tanquam nidulum aflfixam, sapientissimus 

vir ille immortalitati anteponeret et ut Homerus refert:  
ié/ievoç eig ymtivov ànodQ vîoy.ovza  vorjoai.

1]Ç yairjç fhavteirifieiyeTo. 

nec injuria ; nihil enim a diis immortalibus humano generi dul- 

cius, nihil ju c u n d iu s , nihil carius omnium sapientissimorum sen- 

tentia est datum.”

T r z e c i ,  biskupowi Płockiemu Jędrz. Noskowskiemu. 

C z w a r t y ,  bisk. Chełmskiemu Wojciechowi Staroserb- 

skiemu.

Wszystko w jednym roku z P a d w y  datowane.

Mowy które przełolył są : 1.) O m i ł o ś c i  B o g a  i b l i ź ­

n i e g o . —  2.) O m o d 1 i t w ie.  —  3.) O g r z e c h u . — 4.)

0 p o k u c i e .  —  5.) o p o ś c i e —  G . ) o n a u e e i p o r a d z i e  — 

7.) o cl i  o c i e i w y s t ę p k u  —  8.) o w s t r  z e m i ę ź 1 i w o ś c i —  

9.) o g n i e w i e  i n i e p r z y j a ź n i —  10)  o z a z d r o ś c i

1 n i e n a w i ś c i  —  11.) o c i e r p l i w o ś c i  i t o l e r a n c y i  —  

12.) o l a l  u i s m u t k  u — 13.) o m i ł o s i e r d z i u —  14.) 

o b o g a c t w i e  i u b ó s t w i e —  15.) o s k ą p s t w i e —  16.)

46
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0 o b ż a r s t w i e  —  17.) o s k r o m n o ś c i i p r ó ż n e j  c h w a ­

l e  —  18.) o u s z a n o  w a n i u  d l a  r o d z i c ó w  ¡ s t a r s z y c h  —  
1 9 )  o o p a t r z n o ś c i  —  20.) o w ł a d z y —  21.) o s z c z ę ­

ś l i w o ś c i  i n i e s z c z ę ś c i u —  22.) o d u s z y —  23.) o p r z y ­

s z ł y m  s ą d z i e  —  24.) o ś m i e r c i .

Demetrij Phalerei de eloculione liber, a Stanislao Ilovio 
Polono latinitate donatus, et annotationibus illustratus. 
Item Dionysii Halicarnassei quaedam opuscula, eodem 
interprète: quae versa pagina recensentur. Basileae per 
Joannem Operinum ' MDLVII. — (str. 262.)

Poświęcone Mikołajowi Radziwiłowi Wojew. Wileńskiemu.

Młodzieńcza pracą przekład ten nazywa.

D r u g i  p r z e k ł a d  poświęcony Janowi Tęczyńskiemu sy­

nowi Stanisława Wojew. Krakowskiego, z którym był razem 

w ówczas w P a r y ż u  (1556.) —  Zdaje s ię , iż był Tęczyń- 

skiego nauczycielem i że dla niego tłumaczył i napisał rozpra­
wę oryginalną o talencie historyka.

Dion. Halikarn. o g ł ó w n i e j s z y c h  p i s a r z a c h  g r e ­

c k i c h ,  —  p o r ó w n a n i e  II e r  o d o t a z T u k i d i d e m ,

1 X e n o f o n t a ,  F i l i s t a ,  T e o p o i n p a  p o m i ę d z y  s o b ą .

O d p o w i e d ź  na list Pompcjusza o P l a t o n i e .

Pisarzy kilku i historyków rozbiera po krotce pod wzglę­

dem języka i stylu. Praca ta jest małej wartości.

R o z p r a w k a  orig. llowskiego : de historica facidlate li- 

bellus —  która obejmuje definieye historii, o sposobie pisania 

tejże, o jej różnicach —  rodzajach —  o porządku w jakim 

dziejopisma czytać —  jak ich czytać z korzyścią. —  Taka sa­

ma przyłączona rozprawa Robertella.
Rozprawa ta nie wiele zajmującego zawiera. Oto małe 

z niej wyjątki : „Danda igitur est opera e i , qui res hominum 

scriptis mandare volet, p r im o , ne narrationi suae mendacia et 

res commentitas adjungat: hoc enim vitio cum in omnibus re-
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bus nihil est tu rp ius ,  et perniciosius, turn vel maxime in 

momentis rerurn veturum &. &.
»Deinde ne in laudibus principum nostrorum multi s imus; 

neve nostras res nimium in coelum veham us, hostium vero 

vituperem us, et si quod praeclari eg e r in t , silentio praetereamus.

»Tertio, ne superlationibus u tam ur ,  neque res incredibiles 

in narrationem nostram re fe ra m u s : hoc enim non historici sed 

poetae officium fuerit.”

»Quarto, ne assentationi in exponendis rebus gestis stude- 

am u s ,  sed potius demus operam , ne in eandem infelicitatem 

in c u r ra m u s , in quam quondam Aristobulus ille assentator inci- 

d it ,  cujus librum Alexander Magnus in flumen praecipitem pro- 

jiciens: E t te ,  inquit, eodem modo decebat Aristobule praeci­

pitem dari ToiavTct v n t y  ¿[iov { lo vo iia xo vvra  x a l  tk e y a v ta g  

i v  axovTLw (povevovTa.

„Q uin to , ne ullis perturbationum notis illita sit nostra oratio.”

„Sexto, ne in narrandis et exponendis factis nostrum de 

iis judicium in te rponam us; judicium enim de factis illorum ho- 

m in u m , lectori relinquendum est.”

„Septimo, ne laudibus o rnem us, neve maledictis violemus 

ea ,  quae in apertum  protulim us, quo vitio se Arianus obstrin- 

xisse d ic i tu r , qui libro 4- factum Alexandri Magni describens, 

quod vestem Persicam sum pserit ,  factum illud suo judicio im- 

probavit.”

„Octavo, ne verisimilitudine cum aliis historicis conten- 

dam us:  satis enim fuerit ,  u t praeterito alterius historici nomi­

ne  et sententia id dicas, quod tu ipse sciveris aut noveris.” 

„Postremo danda est opera ,  ne ex narratione rerum ge- 

starum praecepta passim eliciamus et tradarnus.”

Na początku tej książki jest przypis Piotra Victoriusa z Flo- 

rencii do Alexandra Farnezego Kardynaia i W ice - kanclerza , 

w  którym m ów i, że text grecki starannie i z przyjacioiy po- 

prawii. Tenże przypis znajduje się przy wydaniu po grecku
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tylko tego a u to ra , które wyszło w Paryżu u Morela MDŁY. żar­
tem wprzód nim przekład nastąpił.

Synesii Episcopi Cyrenes acl Arcadium imperatorem, liber 
de regno bene administrando, Stanislao llovio polono in- 
terprete. A d  Amplissimum Regni Poloniae Procancella- 
rium Petrum Miscovium. Venetiis, apud Jo. Baptistam 
Somascum MDLXIII. (4to. ćwiartek 2 0  —  ostatnia 
uszkodzona w  tym exemplarzu.)

Z poświęcenia dowiadujemy s i ę , że autor młodzianem bę­

dąc w Krakowie brał n a u k i , i że Jan Przerembski Arcybiskup 

Gnieźnieński szczególniej nim się opiekował. Pisał poświęcenie 
w Padwie 1 5 6 3 .

„Q u od nam  e s t  c ju s  n o m e n  s im ile  n om in i r e g i s , qui apud  n o s  e s t ,  

q uod  con f irm et  et  o s te n d a t  verum  e s s e  ac g e n u in u m  I m p era to rem ,  n o n  

autem  falso ipsum  appel lar i?  B o n u m  sc i l ice t  D e u m  c e leb ra n t  o m n e s  

u b iqu e  tam sa p ien tes  , quam  in s ip ie n te s  p o p u l i , a tque in e o  o m n e s  in ­

ter s e  c o n s e n t i u n t ,  cu m  caeteris  in  rebus d i s s i d e a n t ,  o p in io n e m q u e  de  

n u m in e  d iv ino ac naturam ejus  incorruptam  s e n te n t i i s  su is  d ivers is  d i -  

vellant.  V eru m  tam en  ea ipsa , bon itas  quae s in e  controvers ia  ulla ab 

om n ib u s  D e o  tr ibuitur ,  n o n d u m  indicat  certam D ei naturam ac e s s e n -  

t i a m , se d  e s t  a p oster ior ib u s  m utuo  sumpta. N o n  en im  ut  re s  qu aed am  

absoluta illa bonitas ad aures nostras  p e r v e n it ,  s e d  e x  e o  n o m e n  a c c e -  

p i t ,  q u od  i i s ,  in q u o s  c o n fc r tu r ,  bona e s t ;  —  h a ec  e n im  e s t  s e n t e n -  

tia ist ius n o m i n i s , qu ae  nihil  aliud n ob is  d e c la r a t ,  quam  e s s e  D e u m  

a u ctorem  o m n iu m  b o n o r u m .  Et  sa n e  p re c e s  etiam ilae patrum n o s t r o -  

rum in c e r e m o n i i s  s a c r i s ,  quae ad D eu m  f iu n t ,  n o n  potent iam  ip s iu s  

c x to l lu n t ,  se d  p rocurat ionem  praedicant  atquae venerantur.  Gum i g i tu r ,  

D e u s  ea n o b is  largiatur ,  qu ae  ip su m  largiri c o n v e n i t ,  n im irum  v i t a m , 

e x i s t e n t i a m , m e n te m  et  caetera h u ju s c c  m o d i , quae n o n  su n t  ind igna  , 

ut a D e o  opt.  m ax .  in n o s  p r o f ic i sc a n tu r , tuae et iam erunt  partes  , n o n  

d e s e r e r e  s ta t ionem  c a m ,  in qua co l loca tus  e s ,  n e q u e  c o g n o m i n i b u s , 

qu ae  c u m  D e o  co m m u n ia  h abes  n o ta m  ign o m in ia e  in rere  u l l a m ,  s e d  

totis  v ir ibus e f f i c e r e , u t  D eu m  quoad  p o s s i s  im itat ione  e x p r i m a s , id  

erit si civ itates o m n e s  o m ni g e n e r e  ben ef ic ioru m  c o m u l a v e r i s , si f c l i c i -  

tatem tantam in e o s ,  qu i tuae  ditioni p a r e n t ,  c o n f e r e s ,  q u a n ta m  q u i s -  

q u e  eoru m  ca p ere  poterit.  H oc si f e c e r i s ,  turn t e  r e g e m  m a g n u m  v e r e  

Dzieła znakom, pis. krajowych. Tom II. 4
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appel lare  p o te r im u s ,  n o n  h o n o r e m  h u n c  c o n su etu d in i  t r ib u e n t e s , n o n  

utilitatem c a p t a n t e s , n e c  etiarn iram d e p r e c a n t e s , sed  s in c e r o  animi  

jud ic io  se n ten t iam  in terpretantes .  S e d  jam  oratione tibi r e g e m  e x p r i -  

m a m , velut i  s im ulacrum  q u o d d a m  tibi ante  o c u lo s  p o n e n s , tu autem  

fac  e f f i c i e n s , ut  m ovcri  h o c  sim ulacrum  et  v iverc  v id ea tu r ,  ad qu od  

e f f i n g e n d u m , si re s  p o s tu la v e r i t ,  adbibebo  e a , quae v eter ib u s  ac bcatis  

viris in m e n te m  v e n e r u n t ;  tu v ero  n ih i lom in u s  h a cc  —  quarn alia l i b e n - 

ter  e x c ip i t o ,  im m o  v ero  l ib en tiu s  , u t p o t e ,  cu m  r e g e m  s in e  ullo dubio  

ea  d e c e a n t ,  de  qu ibus c a d e m  sit  v e te r u m  ac rece n t io ru m  sentent ia .  

Sim ulacr i  autem  i s l i u s ,  ut in d e  ord iar ,  b asis  firma sit  ipsa p ie t a s ,  s u ­

p e r  qua co n s t i tu a m u s  s im ulacrum  n o s t r u m , n e  ulla vis unquam  illud  

e v er tere  poss it .  S e d  h a c c  quam  vis  in ima simulacri parte c o l lo c a b i tu r , 

tarnen in altum a s s u r g e t ,  e t  m ull is  in loc is  p o t is s im u m  vero  in vert ice  

c o n s p ic ie tu r .”

CE  q e v v  I o v  ( p i l o o o y o v  e £ rj y  i] a  l g n i g  t  d p  n % a (p v-  
o i x  ci —  Herennii philosophi enarratio in  methaphysica Si­

m eone Simonida interprete.—

(stronnic 1 6 0  —  egzemplarz niecały i bez tytułu).

Stanislai Grepsii de multiplici siclo et talento hebraico. 
Item demensuris hebraicis tam aridorum quam liquido- 
rum. Iuvenies hic multa hactenus nostri saecidi homi- 
nibus incognita. A n tv e rp ia e  ex  offic. C h r is to p h .  Plan- 
t in i  MDLXVIIL 

Poświęca Stanisławowi Miłoszewskiemu Sekret, król. przy­

jacielowi.

De asse z Budensa.

Mówi ze de siclo wielu p isa ło , ale de Multiplici nikt. 

W  dziele porównywa tu owdzie miary i wagi z polskiemi np. 

ie  1 0  korców robią łaszt polski to jest 6 0  medymnów czyli 

korcy Mazowieckich (126). —  Spomina o pieniądzu z nap. 

K a l l i m a c h a  po g recku ,  który był u Jana Krzysztofa Tar­

nowskiego. —  Cytuje wielu pisarzy między innemi i Tzetzesa, 

k tórego vir multiplicis eruditionis n azyw a.—  (Stronnic 163 . 8vo.)

Libri odo physicor. Arislotelis per Joannem Argyropulum 
e graeco in latinum traducti (na końcu) Impressum
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Cr acó vie , in edibus famati viri Domini Joannis Haller 
civis Cracovien Anno salvatoris Jesu Christi: 1 519 .

(4to. Ćwiartek nieliczbowanych 148.)

W ydanie zdaje się bydź Jana Lam ersa  Zakonnika braci 

mniejszych. Na tytułowej ćwiartce epigram jego na to tłumacze­

nie. Dalej Wolfganga Mosnauera list do Camersa. Tu w du­

żej początkowej literze S. zamieszczony orzeł polski. —  Ż y w o t  

A r y s t o t e l e s a  z rozmaitych autorów w krótkości zebrany. —  
Ten Mosnauer wydał tłumaczenie Argyropula i po bokach znaj­

dują się krótkie jego i nieszczególne uwagi.

Tenże sam przekład znajduje się w całkowitym wydaniu 

Casaubona dzieł Arystotelesa w Arreliae Allobrogum 4 6 0 5 .  

folio t. I.

Gratis Thebani Cynici Philosophi Epistolae aureis sententiis 
refertae theologiae consentanee. Adjecłis quibusdam prae- 
claris philosophorum sententiis. E t Cratis Cynici v ita , 
per Rndolphum Agricolam juniorem cum carmine ejus- 
dem de miseria vitae humanae. (na końcu) —  Impressum 
Cracovie per Hierommum Vietorem Anno partus virgi- 
nei 15 1 8 . (4to. stronn. nieliczb.) —  (ćwiartek 12)

Poświęcił Agrikola to wydanie młodzieńcowi Mikołaj. Sa­

lomonowi Krakow, uczniowi swemu.

Atanazy carogrodzanin opat Archieński znalazł rękopism 

grecki w  Sycylii i przełożył na łacińskie. Pisze o tern w liście 

do Karola Księcia Aragońskiego. Ten przekład Agrykoli wydał.

Listy te Kratesa do przyjaciół, młodzieży, Hipparchii żo­

ny i innych osób pisane zawierają w krótkości zasady obycza­

jowe filozofii cynickiej i zdają się być podrobione.

„ A s v esc i te  aqua frígida la v a r i , et  aquam  b ib ere  e t  n o n  s in e  s u -  

dore c o m e d e r e  et  tr ibone  i n d u i , e t  su p er  h u m u m  j a c e r e , e t  n u n qu atn  

vob is  balnea c la u d e n tu r ,  n e q u e  v e r m e s  v o b i s , ñ e q u e  o v e s  fru ctu m  affe­

rent , n e q  c a u p o n e s  aut publici h o s p i t e s  d i ta b u n t u r , q u e m a d m o d u m  h i s , 

qui calidis aquis la v a r i , v inum  bibere  s in e  labore c o m e d e r e , purpura  

in d u i ,  su p e r  %ubile q u ie s c e r e  co n su e v e r u n t .”

4*
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Jedźcie ch leb , pijcie w o d ę ,  ryb i wina n ieużyw ajcie , bo 

to niewieściuszy młodzież. Wychwala Diogenesa który praca 

rozkosz przemógł, bez dumy i próżności był i radzi go naśla- 

dowaó. Zycie jego byto proste ale zdrowsze od Perskiego, 

tw arde  obyczaje, ale swobodniejszy był od Sardanapala. Do 
żony pisze aby dziecku dawała kąp ie le , zimną w o d ę , mleka ile 

po trzeba , tarcz żółwia na kołyskę, a później w prostem pła­

szczu z kijern w ręku do Aten go wyprawić.

Na końcu jest  opis życia przez Heraklita i Demokryta. 

Pierwszy wszystko śmiechem nazywa widząc we wszystkiem 

nieszczęście lub kłopoty. Drugi wszystko dobre widzi w życiu.

Następuje życie Kratesa przez Agrikole według Laertiosa 

i innych krótko opowiedziane. Przydał do niego najpiękniejsze 

zdania Antistenesa i Diogenesa. Mówi wreszcie nieco o ich 

sekcie w’edług Laertiosa i Lactantiusa.

Następuje wiersz jego własny o nędzy żywota ludzkiego. 

f Przypis do uczniów swoich Jana i Stanisława Konarskich 

w nuków  Jana biskupa Kraków, p o w iada : że Agesilaos w7ódz 

Spartanów i bohatyr często w tęgiej zimie bez tuniki wycho­

dził, a na pytanie dla czegoby to ro b i ł ,  odpowiadał: że daje 

młodzieży przykład wytrwałości. I on też listy Kratesa w po­

dobnym ogłasza celu.

Na tytule i po przypisaniu epigram łac. do Mik. Salomona.

Publii Syri M imi selecła sententiae. Opera et studio Era- 
smi S ix ti Leop. editae. Cracoviae in officina Andreae 
Petricovij. Anno Domini CDI3IC- (stronnic 90).

Publius S yru s  — z Syrii rzymski niewolnik oswobodzony, 

żył za czasów Augusta. Zdania jego moralne (etologiczne) czyli 

Mimy były bardzo od Rzymian cenione. Pozostały tylko nie­

które zdania.

Poświęcone młodzieńcowi Mik. Bogusławskiemu.
Zawiera K r ó c i u t k i e  ż y c i e  —  Syra z Gelliusa, Ma- 

krob iusa ,  Gyralda i Krynita zebrane ; W y j ą t k i  rozmaitych
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pisarzy o Syrze i pismach jego. Z d a n i a  tłumacz. P a  r a f r a -  

z a do nich Erasma Roterd. P r z y p i s y  Skaligera (bardzo ich 

malo). —  P r z y p i s y  Syxta które K o l l e c t a n e a m i  nazywa. 

W y j  ą t e k  z p o e t y k i  Skaligera o Mimach, e p i g r a m a t a  
na tę  pracę naszego Syxta :

Aliena n o b i s , nostra plus aliis p lacent .

A m a n s  iratus multa m entitur  s ibi .

A m ans quid c u p ia t ,  se i t:  quid sapiat n o n  videt .

Am are ju v e n i  fructus e s t ,  cr im en  sen i .

A m e s  p a r e n t c m , si aeq u s  e s t ,  si a l i te r ,  feras.

Amicitia  pares  aut a c c ip i t ,  aut facit.

A m icu m  p e r d e r e , es t  damnorurn m a x im u m .

A m icu m  la e d e r e ,  n c  jo c o  q u ide m  licet.

A rcum  in te ns io  f r a n g i t , an im um  rem iss io .

Avaro quid mali o p t e s ,  nisi  ut  vivat d iu ?

Avarum ir r i tâ t , n o n  satiat pecun ia .

Avarus d a m n o p o t i u s , quam sa p ien s  d o le t .

A v a r u s ,  nisi  cum  m o r itu r ,  nil  rec tu m  facit.

Aut a m a t ,  aut odit m ulier :  nihil  e s t  tertium.

B e n e  dormit, qui n o n  se n t i t ,  quam  m aie  dorm i.

B e n e f ic iu m  qui dare n e s c i t ,  in juste  petit.

B ona n e m in i  bora e s t , ut n o n  alicui sit mala.

B ona op in io  h o m in u m  tutior p ecu n ia  es t .

Bona fa m a ,  in tenebr is  proprium sp le n d o r e m  obtinet .

Consil io  m elius  v i n c a s , quam iracundia.

C rudelem  m e d ic u m  in tem p eran s  a e g e r  facit.

Cuivis dolori  rem ed iu m  e s t  patientia.

Cujus m o rte m  ex p etu nt  c iv e s ,  vitam oderunt.

D isc ipu lu s  e s t  prioris p oster ior  dies.

Dum vita grata e s t ,  mortis cond it io  optim a es t .

Est  so c ia  mortis  h om in i  vita in gloria.

Etiam capil lus o n u s  habet  umbram  suam.

Etiam tyrannus vix precario  im perat.

F id em  qui p e r d i t ,  perd ere  ultra nil  potest .

F o rm o s a  fac ies  muta co m m e n d a t io  es t .

Fortuna  m a g n a ,  m agna d o m in o  e s t  servitus.

Fortuna n im ium  q u em  f o v e t ,  stu ltum  facit.

Fortuna vitrea est, tum, quum splendet, frangitur.
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G raviss im um  e s t  im pe r ium  co n su etu d in is .

Habet suurn v e n e n u m  b landa orat io .

Inopi b e n e f ic iu m  bis  d a t , qui dat celeriter.

J u cu n d u m  nihil e s t ,  nisi  quod  reficit  varietas.

L e x  u n iversa  e s t , q u a e  ju b e t  nasc i  et  mori.

L o c o  ig n o m in ia e  e s t  apud  in d ignu m  d ign itas .

Mala e s t  m e d i c i n a , ubi aüquid naturae périt.

Male v i v e t ,  q u isq u ís  n e s c i e t  mori b e n e .

Malo c o n s i l io  fo cm in a e  v in cu n t  v iros.

M ortem t im e r e ,  crudel ius  e s t  quam  mori .

M u l ier ,  q u a e  nubit  m u l t i s ,  m ult is  n o n  placet.

Nil p e c c e n t  o c u l i ,  si a n im us oculi  im peret.

Pup i l lu s  e s t  avarus aetatis  brevis .

P ur us  D e u s  n o n  p le n a s  aspicit  m anus .

Q uum  vitia p r o s u n t ,  p e c c a t  qui rec te  facit.

S e c r e te  a m ic o s  a d m o n e , lauda patam.

Stu ltum  im perare r e l iq u is ,  qui n e sc i t  sibi.

Turpis inopia  e s t ,  q u a e  nàscitur  de gloria.

W  kolektaneach które są przypisami do mimów okazuje 

się Syxt biegły w greckich p isa rzach , których w oryginale przy­

tacza. Są tu  stosowne wyjątki z A nak reo n a , B iona , Jam blicha , 

żywotopisarza P itagorasa , I sokra tesa , H o m e ra , Herodata i t. d., 

z współczesnych cytuje Erazma Roterdamczyka i Lipsiusa. W  wie­

lu miejscach prostuje Erazma w wydaniu jego mimów Syrusci , 

często z wielką znajomością rzeczy jak na str. 74  gdzie każe 

pisać: laus nova nisi oritur etc. zamiast: laus ubi nova oritur, 

etiam vetus adimitur. —  Uzupełnia także w swoim wydaniu 

m im y, przytaczając niektóro jakich u Erazma niema.

Epigramata na to wydanie Syxta pisali Lwowianie : Jan 

Czechowski, Hieronim Doliński i Adam Stefanowicz [Stephani- 

des)  tudzież W alenty Ptarmius Lubominius. Drugiego przytaczamy:

A d sp ic is  e x ig u u m  distorta fronte  l ib e l lu m ,

C on t in et  h ic  co rtex  d ogm ata  su m m a  Sop lu

S e n te  castra j u v a n t , rigidi se u  com pita  juris.

Cuneta Syri l e n i s ,  p er  via M im os habet.

Olim d o c to ru m  re s o n a b a t  in ore  v irorum
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Sixti  d u m  l i m a m , cu iq u e  s u b i t , leg itur  

Namq, ut a p es  libant fragrantia germ ina  f lorum,

M elleque d i s t e n d u n t , caerea  tecta n o v o  :

G rom ographum  S ixtus  trivit q u a e q u e ; vireta ,

O m n ig e n o q u e  ; Syri flore revinxit  op u s  

Quare sy d e r e o  sp le n d o r e  b ea n d u s  u te r q u e ;  e s t :

Terserit  h ic  m im o s  ; il le quod  cdiderit.

Catonis libellus elegantissimus, continens praecepta ad com- 
ponendos mores salubérrima, singulis comprehensa disti- 
chis, Erasmi Roterodami Scholiis nuper auctis illustratus.

Tov Kctzvjvog ftifiXiov ug %r¡v 'E llá d a  diákexrov ¡MTafhfia- 
oft'tv naga, Ma^lpov xal ITkarovd'ovg.
(stronn. 50.) 4to.

Na karcie tytułowej miedzy herbami, orzeł polski, i zdaje 

się ze ta książką w Lowanium 1 5 4 3  wydaną u nas przedru­
kowana była ; —  choć ani miejsca druku ani roku niema. —

W  egzemplarzu który mamy w rękach , są tylko zdania Kato- 

n o w e , brakuje więc w n im : Z d a n i a  m ę d r c ó w  G r e c j i .  —  
M i m y  P u b l i u s a ,  ze schol. Erazma; í s o k r a t e s a  p a r é ­

n e s i s  d o  D e m o n i k a  —  porównana z oryginałem przez 

E razm a , i l i s t  b i s k .  L u g d u ń s k i e g o  E u c h a r i u s a d o  

krewnego Walerjana o filozofii Chrześciańskiej.

Na karcie tytułowej piórem naznaczono że w tej książce 

jest Isokrates przekładu Rudolf. Agrykoli. Być m o ż e , że i dzie­

ło przez niego wydane.

Na początku słów kilka Jana Sotera do Czytelnika i po­

święcenie Erasma Janowi Neviusowi.

Cathonis Disticha moralia Erasmo Rotherodamo Latino ca- 
stigatore, novissimé polonico et germánico idiomate ex­
órnala. Cathonowe wiersze obyczayne przez Eras. Ro- 
therodama w łacinie opatrzone, nowo Polską y Niemiecką 
mową okrassone. (u spodu) Cracoyie per Hieronimum
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Vietorem, Anno a Christo nato MDXLIIII. (ćwiartek 
nieliczb. 32.)

Catonis Disticha moralia castigatissima polonicis versibus 
elucidata. Katonowe wiersze podwójne dobrych obycza­
jów uczące , prawie wedle potrzeby poprawione y rytmami 
polskiemi wyświetlone. Typis Sebastiani Sternacii, Lubi. 
MDLXXXVIH. (str. nieliczb.)

Poświęcone młodzieńcowi Jerzemu Mniszkowi, Mikołaja
Mniszka synowi.

Toz samo (co pierwsze) Cracoviae, ex officina Stanislai 
Scharffenberg. Anno Domini 1 5 8 2  (stronn. nie liczb.) 
Polskie drukiem gockim, — niemieckich tu niema.

Disticha Cathonis.
Wiersze Katonowe.

Si d e u s  e s t  an im us , n o b is  ut carmina dicunt.

Hic tibi p ra ec ip u e  sit  pura m e n te  co le n d u s .

Gdyzci  j e s t  B ó g  n a w y s s y  d u c h  

Jako w p iśm ie  i e s t  o tym s łu c h  
P atrzysz  aby g o  naprzód  c c i ł  

Y czystym  o m y s le m  chwalił .

Virtutem prim am  e s s e  puta c o m p e s c e r e  l in g u a m

P r o x im u s  il le deo ,  qui sc it  ratione tacere .

P rzedn ia  cnota  y w ie lka  

Kto m o ż e  w ś c i e g a ć  j ę z y k a ,

T e n c i  b lizek B o g u  s i ln ie  

Kto u m ie  m i lc z e c  rozu m n ie .

Nil t e m e r e  vxori  de  ser i is  c red e  quaerenti

S a e p e  e te n im  m ulier  q u a e  co n ju n x  d i l ig it ,  odit.

N ic  ła tw ie  n ie  wierz  zen ie  s w e y  

N ie  słuchaj nà s łu g i  skarg  iey  

C zęs to k ro ć  k o g o  maz m iłuje  

Z ona s łu g ę  przes iaduje .
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C u m q u e  m o n e s  a liquem  n e c  te velit  ip se  m o n e r e  

Si tibi sit  c h a r u s , noli d e s is te r e  coep t is .

K iedy  k o g o  n ap om in asz  

A przeto  wdzięki w  nim n iezn a sz  

Jes l ic  j e s t  m ił  n ieprzestaw ay  

N ie w d z ię c z n o ś c i  j e g o  niedbay.

R u m o r e s  fu g e  n e  incip ias novu s  auctor haberi  

N am  nulli  t a cu isse  n o c e t , n o c e t  c s s e  locu lu m .

Chroń s ię  by wieśc i  n ie n o s i ł  

A b y w ie ś c in o sa  n ie  był  

Ż a d n em u  m ilc zeć  n ieszkodzi  

T z ę s to c  k ło p o t  m o w a  rodzi.

R e m  tibi p rom issam  , certo  prom ittere  noli  

Rara f id e s ,  i d e o ,  quia m ult i  multa loquuntur.

R zec z  którą m asz ob iecaną  

N ie  o b ie c u y  iey za daną 

R zadkać m iędzy  ludźm i wiàrà  

Iz zbytnia j e s t  m n o g ic h  gwàrà.

Quod praestare  p o t e s ,  n e  bis p ern iser is  ulli.

N e  sis  v e n t o s u s ,  dum vis urbanus haberi.

C oby m ó g ł  j e d n y m  razem  dać  

N ie c h c ie y  dwa razy o b ie c o w a ć  

Aby n ierzecz o n  w ich row ym  

K iedy c h c e s z  być  widzian dobrym.

S i  tibi s in t  n a t i ,  n e c  o p e s ,  tunc artibus il los  

I n s t r u e , q u o  p o ss in t  in o p e m  d e fe n d e r e  vitam.

Jeś l iby  m ia ł  w ie le  dziatek  

A im ienia  n ied o sta te k  

Day by s ie  r z e m io s ł  uczyli  

N a p otym  s ię  tym żywili .

Q uod  ju s tu m  e s t  petito , vc l  quod videatur h o n e s tu m  , 

Nam stu ltum  e s t  p e t e r e ,  q u od  p o ss i t  jure negari .  

T e g o  żądaj co  j e s t  spraw ne  

A c o b y  by ło  p o c z e s n e  

B o ć  g łu p s tw o  j e s t  te g o  p rosić  

C z e g o ć  m o g ą  sp raw nie  bronić .
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Gum dubia in cert is  versatur  vita pericl is  

Pro lucro  tibi p o n e  d iem  q u o c u n q u e  laboras.

Gdyż nasz  ży w o t  j e s t  n ie p e w n y  

I sz k ó d  rozm aitych  p e łn y  

Za zysk  so b ie  policzay dzień  

Gdy c o k o lw ie k  pracujesz  wreń.

L item  inferre c a v e , cu m  qu o  tibi gratia jun cta  e s t  

Ira od iu m  g e n e r a t ,  concord ia  nulrit  amorera.

K o m u ś  s ie  przyjaźnią sp o i l  

S lrzezysz  by s n im  sw a ch  n iestro i ł  

Z g n ie w u ć  n ie n a w iś ć  p o c h o d z i  

Z g o d a  prawą m i ło ś ć  rodzi.

Quod n im iu m  es t  fugito  parvo g a u d ere  m e m e n to  

Tuta m a g is  e s t  p u p i s ,  m o dic o  q u o d  i lum ine fertur.

Zbytku zaw zdy  prozen  b y c  c h c ic y  

Na małej  rzec zy  d o s y ć  m iey  

B e sp ie c z n ie j sz a  rzecz  bywa.

Q uem sc ier is  non  e s s e  parem tibi t em p o re  c e d e .  

V ictorem  victo superari  sa e p e  v idimus.

D o b rzeć  j e s t  c z a s e m  ustąpić

K om u  ró w ien  n ie m o ż e s z  b y ć  

C z e s to ć  iem s ie  to  przygadza  

S m ie r n y  b u tn e g o  p ochadza .

Quid d e u s  in te n d a t ,  noli  p crq u irere  sorte  ,

Quid statuat de t e ,  s in e  te del iberat  ipse.

Co B ó g  u c z y n ić  u m y ś l i ł  

Patrzay by o tym n ie g u s l i ł ,

B o  jako k o g o  o są d z i ł  

P rzez  c ieb ie  d a w n o  urządził.

Q uod potu  p e c c a s ,  ig n o s c e r e  tu tibi noli  

Nam n ullum  cr im em  vini est,  s e d  culpa bibentis .

Gdy w p ijaństw ie  n ieco  sp a c h a s z  

Oto s ie  ty sam  karać m asz  

Y darm o by p ic ie  w in i ł  

T yś sam  z g r z e s z y ł  g d y ś  s ie  upił.
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Multa l e g a s  facito, p er lect is  p e r le g e  multa  

Nam miranda c a n u n t ,  s e d  n o n  cred en d a  poetae.

Cci w ie le  â co  c c ie sz  pamiętaj  

A c c io n e  częs to  przeczytay  

D z iw y ć  P o ec i  składają  

A le ć  prawdy m ało  mają.

E x e r c e  s t u d i u m , quam vis p ercep er is  artem ,

Ut cura i n g e n i u m , s ic  et  m anus adiuvat o s u m .

C o k o lw iek  by dob rzeć  umiał  

Patrz by uczynki powtarzał  

B o jak rozum kw eie  m yślen iem  

Tak niańka zw ycz ajen iem .

Sebestianus Fabiamis Acernus ad Polonam juventutem.

Verba Latina C a to ,  nutricis  ab u b ere  s u x i t ,

Graeca s e n e x  d i d i c i t , L achiae  p o st  fuñera s c r ib i t ,  

Mortuus e t  s e s e  in n o stro s  a cco m o d a t  usus .

E xc ip ias e rg o  tetrici m o n u m e n ta  C a ton is ,

Non s ig n iq u e  m anu p ervolve  , P o lo n a  juventus .

D u m q u c  s e n is  casti  praecepta  salubria d i s c e s ,

Et  nova verba l e g e s  p r isc o s  redolent ia  m o r e s  ,

Moribus a n t iq u i s ,  p ra esen tib u s  utere  verbis .

J eś l ić  B ó g  ie s t  m yśl  w ieczna  

Jak z p ism a s ły c ha m y  

T e d y ć  m y  g o  tez mysią  

Szczyrą ch w al ić  mamy.

W i ę c e y  czasu  niż snow i  

U dzie lay c zu y n o śc i  

B o  rad p łodzi  d łu g i  sen  

D z iw n e  n a m ię tn o śc i .

Trzym ać język  na w o d zy  

C nota to o so b n a  ,

M ilczeć  w e d le  c z a s u ,  iest  

R z e c z  B o g u  pod ob na .

Nie wierz gd y  na d ob rego  

S ł u g ę  skarży ż o n a ,

Bo k o g o  m ąż rad widzi  

N ienaw idzi  ona.

B yś n ieb y ł  za p lo tk ę  m i a n , 

Chroń s ię  p ło n n y c h  w ie ś c i  

M ilczenia s ię  n ie  kaiem , 

Kaiem s ię  p o w ie ś c i .

U c z y n n o ś ć  przyjacielska  

Pam iętay  rozg łaszać  

A g d y  sam  dobrze  czynisz  

N ie c h c ie y  s ię  w ynaszać .
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Gdy dzieje p rzyp om inasz  

S ło w a  y p r zy g o d y  

Na starość  c u d z e ,  w s p o m n is z  

C oś też  c z y n i ł  m iody .

Gdyś s ię  na g im  urodził  

Na tę  b iedną z i e m ię ,

C ierpźe sk r o m n ie  u b ó s tw o  

P r zy ro d zo n e  b rzem ię .

Trzymaj s ł o w o  pragniesz li  

Za s ł o w n e g o  b y ć  m i a n ,

B y ś  zaś n ie b y ł  za d w o rs tw o  

P ęd z iw ia trem  nazwan.

N ie  dbaj na g ład k ie  s ło w a  

Y  m o w ę  j e d w a b n ą ,

Jak ptasznik  zdradza ptaka  

P is zcza łecz k ą  wabną.

D ro g ą  rzecz  tanio  szacuy,

A  tanią zaś d r o g o  ,

U  s ie b ie  sk ąp ym  n ie  b ą d ź ,

A ch c iw y m  u k ogo .

Co w  drugim  g a n isz ,  sam  s ię  

N ie d o p u sz c z a y  t e g o ,

S p ro śn a  to g d y  b łądząc  

Strofuje  dru g ieg o .

P r z y s to y n e y  y  u c zc iw ey  

R z ec zy  żąday d u s z n i e ,

B o  co  n ie s łu s z n ie  p r o s i s z ,  

O d m ó w ią  to s łu szn ie .

N ie z n a jo m e g o  so b ie  

N ie  kładź p r z e d  z n a j o m y m , 

B o ś  o w e g o  n ie św ia d o m  

A te g o ś  św ia d o m y m .

Strzeż  s ię  z b y t k u , na małe  

P rzestay  bo  w ie c  bywa ,

Iz łó d ź  na r ó w n e y  rzec e  

B e sp ieczn ie j sza  p ływ a.

P rz e c iw  przyjacielowi  

Nie sprzeczay  s ię  s ło w y  

B o  rośc ie  w ie lk ie  zaszcie  

Z n iep otr zeb n ej  m o w y .

U biorem  so b ie  św ie tn y m  

Zazdrości  n ie b o ż e  

N ie  c z y ń , a ch roń  s ię  t e g o  

B ez c z e g o  b y ć  m oże .

S taw ić  s ię  za prostaka  

P o d  czas i n i e u k a ,

B y ć  zgłupia  mądrym, wierz m i  

N ie lada to sztuka.

Nie w ierz  tem u c o ć  w ieśc i  

P rzy n o s i  do u c h a ,

R ad s ię  myli ten  który  

W ie lo m o w n y c h  s łucha .

M ilczącem u s ię  zwierzay  

T a iem n ice  skrytey  

A c n e m u  lekarzow i  

C horoby  n iezb ytey .

Gdy ty ży w ie sz  c n o t l iw ie ,

Nie dbay na z ły ch  m o w y ,

B o  ludzkich u s t  h a m o w a ć  

N ie  n a sze y  to g ło w y .

Strzeż s ię  t e g o  c o  o w o  

P rzek ąsu je  s łó w k a ,

P raw da idzie  w  bród, w  gładk ich  

S ło w ie c h  s a m o łó w k a .

O d ey m u y  s ię  l e n i s t w u , 

B o w ie m  ta zaraza ,

Nadwątli  w ię c  cz łow iek a  

Jako rdza żelaza.

N ie  żeń  s ię  dla p o sa g u  ,

A g d y  b ia ło g ło w a  

N aprze  s ię  p r e c z  od  c i e b i e ,  

N ie c h a y  idzie  zdrow a.
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U c z c iw e y  z o n y  język  

W y c ie r p  , ch oc ia  skrzętna , 

B y  tylko g o sp o d y n i  

B yła  w d o m u  sprzętna.

N ie  w stydź s ię  dać nauczyć  

C zeg o  n i e r o z u m ie s z ,

P iękna  to rzecz u m ie ć  co ,  

W sty d  gdy  n ic  n ieum iesz .

P onu ryc h  i m ilczących  

Strzeż s ię  n ieboraku  

C ichać rzeka na nurc ie  

Bystrzy s ię  na haku.

Wiersze te Klonowicz młodo pisać musiał, bo nie wszę­

dzie mu się udawały. Są one bardzo rzadkie.

W  wydaniu z roku 158 8  jest na kartce ostatniej drze­

woryt wyobrażający ukrzyżowanie Chrystusa , a na drugiej 

stronie arka Noego —  śród wód —  N oe, przez okno wyglą­
da —  ogrom ne krople z góry lecą —  gołąb z rószczką leci 

a kruk do zająca się zabiera.

Wydanie to Fr. Mymera na rękopismie który mam w ręku 

X. Zarzyński własnoręcznie napisał, że to dzieło nadzwyczajnej 

rzadkości i wielkiego szacunku.

Kięgi tu  po większej części K s i ę g i  pisane.

Polskie i niemieckie drukiem gockim.

Jest jeszcze inne wydanie łacińskie, niemieckie, polskie, 

jak o tern druk odmienny p rzekonyw a, ale egzemplarz, który 

posiadam, bardzo uszkodzony. Przy końcu są zdania Periandra, 

Biasa, Pittaka i Kleobula, tudzież Zamknienie i ku czytelniko­

wi aby się błędom języka niemieckiego niedziwił. Tego 

w pierwszem niema. A ryciny tu  niema.

U Klonowicza są także zdania tych mędrców.

Varini Camertis Apophtegmata ad bene beateque vivendum 
mire conducentia, nuper ex limpidissimo graecorum fon- 
te in latinum fideliter conversa, et longe antea impressis 
castigatiora r Addito in super per Lucium Stellam dire- 
ctissimo índice secundum alphabeti seriem. Servato 
quidem duarum , trium, qualorve litterarum jux ta  loco- 
rum exigentiam ordine. In regia Sarmatiae Cracovia 
Anno MDXXII (Ćwiartek bez spisu XXXIIII.)

Toz samo, MDXXXVIII.
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W ybrane i przełożone zdania Mędrców greckich z Hobe- 

osa. Wyda? Jacobus Detius (Dycz) i przypisał Krzysztofowi 
Szydfowieckiemu Woj. Krak. i Kanclerz.

Mówi że będąc w Rzymie przed niedawnem czasem pad? 

na tę Książkę, a znajdując ja dobrą dla urzędników , —  za­

wiera bowiem zasady rządzenia , a przytem krótkie tylko zawie­
ra zdania nie u tru d z i , więc przeto ją wydal.

Dzieła Jana z Głogowej, 
g i k r  pofteriormn aitaíeíícontm.

(Ćwiartek fol. CXCI. druk gocki.)

(na początku) —  Argumentum in libros posteriorum Ana- 

leticorum Aristotelis omnium graecorum philosophorum doctissi- 

mi peripateticique studii principis et auctoris.

Cum irresolutam  et  accuratam  q u aest ion i im  Magistri Joann is  v e r ­

s o n s ,  in l ibros poster ioru m  Aristote lis  materiam m en te  rev o lv ere m  p l u -  

r im isque  a d o le s c e n l ib u s ,  in g e n i is  op tim isq u e  studiis in t e n d e n t i b u s , i n -  

de  dift ieultas oritur pertie iendi.  A sc ientia  d e n iq u e  d e m o n s tr a t iv a , qu ae  

finis o m niu m  sc ien tiarum  existit  et  c o m p l e m e n t u m , red d u n tu r  al ieni.  

Matbematicorum  et iam  ex e m p lo r u m  in libris poster ioru m  perp lex itas  e o -  

r u m q u e  ignorantia  plurimis artem d em onstrat ivam  diff ici ll imam fore c o n -  

stituit.  Ut i laque Aristote lis  in libris p o ster ioru m  p r o c e s s u s ,  et  ars d e ­

monstrativa  ad in te l ig e n d u m  sit facilis q u a e s t io n u m q u e  Magistri Joann is  

v erso r is  in l ibros poster ioru m  A ristote lis  in te l le c tu s  sit  p lan ior  et  a d d i -  

sc e n t ib u s  l e v io r ,  e g o  Magister J o a n n e s  G f o g o v ie n s i s  a lm ae f lo r e n t is s i -  

m a e q u e  universitat is  Studii C racov iens is  Majoris C ol leg i i  Artistarum C o l -  

l e g i a t u s , pro l a u d e , dei  gloria fam aquc universitat is  n o s tr a e  c o m m u n i ­

q u e  a d o le sc e n tu m  profectu  n o d o sa m  e t  perp lexam  q u a e s t io n u m  librorum  

p o ster ioru m  Aristote lis  se n ten t ia m  in lev io rem  m o d u m  r e c o l l ig e r e  inst i­

tuí. E gid ii  R om ani doctor is .  T h o m a e  Aquinatis  , Alberti inagni P au liq u e  

de V en et i i s  viri d o e t i s s im i ,  e t  al iorum in te rp re ta t io n es  e t  ex p la n a tio n es  

adducam . I m p r e s s u m , a u te m  e s t  h o c  o p u s  ad im p e n s a s  p r o v id i , c i r -  

c u m s p e c t i ,  h u m a n is s im iq u e  viri d om in i  J o a n n is  Haller Civis C racoviens is  

virorum doctorum  fautoris exce l len t iss im i .  A n n o  Christi  J esu  salvatoris  

1 4 9 9  nativitatis currente .  N u n c q u e  in n o m in e  e ju sd em  sa lvatoris g e n i -  

t r ic isque  su ae  Mariae v irgin is  b e n e d ic ta e  p ro p o s i tu m  fe l ic i ter  incip io .
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(na k oń cu )  „ Im p ressu m  es t  h o c  o p u s  in ducali  op ido  L ip s e n s i  p er  B a c -  

calarium W o lfg a n g u m  de Monaco A n n o  quo  supra.”

Są to przypisy do II. Ksiąg analit. Arystotelesa.

Exercitium super Omnes tradalus parvorum logicalium Pe­
tri hispannii Magistri Johannis Glogoviensis almae flo- 
renlissimaeque universitatis Studij Cracoviensis maioris 
Collegii artistarum Collegiati, et ad Sanctum Florianum 
Canonici ad impensas providi: circumspedi humanissi- 
miq. viri domini Joannis Haller Civis Cracoviensis viro- 
rum doctorum fautoris excelentissimi quod optimis atque 
correctissimis characteribus. per D. Baccalarium Wolfgan­
gum Stechel monacenseni concivem Lipsensem fauste 
impressum anno Jubilei M. C. C. G. C. C. (druk gocki 
ćwiartek C .L .X .X .V .I. fol.)

To£ sam o , Lipsk 1 3 0 0  (druk gocki wytarty i niewyraźny).

Toz samo , impressum Argentinae per Joannem Knoblauch 
Anno Dni MCXVII (ćwiartek fol. CV. druk gocki wy­
raźny, drobny.)

Arystotelesa, xiążęcia wszystkich filozofów jest zdan ie , ie  

nauka logiki potrzebna jest dla trzech rzeczy : primo ad exer- 

e itionem , secundo abviationem , tertio ad philosophiae discipli- 

nas. —  Mówi ta k ż e : sapicntis est non mentiri, sed mentientem 

ostendere. Wydaje te  książkę, ażeby umysł młodzieży w d o ­

brych naukach sie przyćwiczał. Przedmioty w niej zawarte s ą : 

de sub jec to , de te rm in is , de significatione, de defm itione, de 

suppositione, de suppositione simplici et naturali et relativorum, 

de restrictione, de sineathegorematibus, de consequentiis, i t. p.

Minoris Donati de odo partibus orationis compendiosa in- 
terpretatio per magistrum Joannem Glogoviensem in flo- 
rigera Cracoviensi universitate breviter in unuum recol- 
lecta , nuperque denuo revisa et accurata diligentia fide- 
liter emendata, abjedis ex priori exemplari nonnulis su-
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perfhiis: necessańis vero addiłis pro juniorum aptiori in- 
słitulione. Impressum Argentinae per honestum virum 
Joannem Knoblauch civem argentinensem. Impensis Ur- 
bani Kaym bibliopolae budensis. Anno Domini MDXY. 
(druk gocki, ćwiartki nieliczbowane 4to.)

Na tytule herby Polski, Litwy i Krakowa.

M ów i, íe części mowy są podstawą wszystkiej nauki. 

Nie może bowiem Logik prawdy ani fałszu wyrażeń p o zn ać , 

jeżeli wprzód czes'ci wyrażeń nie ro zezn a ; Retor także pięknie 

mówić niepotrafi, jeżeli natury i nauki części mowy niepozna. 

Ażeby wiec młodszych umysły i nowych uczniów rozumy od 

mniejszych nauk ku większym szczęśliwie się wzniosły, wydał 

niniejsze dzieło czyli raczej obszerne przepisy nad dziełem Do­

nata , obejmującym o częściach mowy gramatyczne rozprawy. 

Gramatykę n azy w a : una ars de septem artibus libertalibus.

Exertitium novae Logicae sen libroruum priorum et elen- 
chorum Mgri Joannis de Glogovia pro junioribus recol- 
lectum ac noviter emendatum. Impensis Domini Joan­
nis Haller noviter recognitum.— Anno Domini 1511 . 
(Druk ładny gocki, ćwiartek fol. 136.)

Wszędzie prawie na początku i końcu wezwanie do Boga 

i n. p. o pomoc lub podziękę (laus deo gloriosa —  adest finis 
feliciter i t. p.)

Na końcu dz ie ła :
£ol>ie aftity Soje (^toalet.

na karcie tytułowej herby P o lsk i , Litwy, miasta Krakowa i znak 

Hallera.

Dzieło to zawiera rozprawy nad księgami pierwszemi i dru- 

giemi pierwszych Analetyków, i nad dwoma księgami Elenchów 

Arystotelesa.

Exertitum veteris artis Joannis Glogoviensis (na końcu) 
Argentinae per Joannem Knoblauch calchographum
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Anno Dni M.DXVII. (4to str. nieliczb.) —• ukończył 
to dzieło 1 5 0 4 . (druk gocki.)

Ottomari Luscinii Argenłini in veterem artem Joannis Glo- 
geri, dum vivebat am id  duldssimi hexastichon.

Q uisqu ís  am et l o g ic e s  propere  co n t in g e r e  c u lm e n ,

H oc  volvat  veter is  i l icet  artis opus.

Quo s in e  n e c  sc ire poteris  n e c  s o l v e r e  n o d o s ,

L in g u a e  quos  clarus texit  A ris to te les  

Autor J o a n n e s  tibi docta  Cracovia sudat  

G logerus to l le ns  n o m e n  in astra tuum .

Zawiera ta książka dwa punkta:

Quaestiones inpraedicabilia Porphir ii , —  w których się 

znajduje drzew orycina, —  arbor porphiriana —  zwana K Quae­
stiones in cathegorias Aristotelis; quaestiones in peri hermeneias 

(vel ut alii dicunt periarmenias sic que herm enias, mówi nasz 

Jan w dziele;) na samym zaś końcu —  sex principia Gilbert 

Poritani.

Toi samo pod tytułem — Argumentum in librum Porphi­
rii peripatetici isagogicum in cathegorias Arestotilis —  
(u spodu) Exercitium veteris artis —  nakładem Jana 
Hallera 15 0 4 .

T oi samo z takimże tytułem (tylko Aristoteles tutaj,) 
nakładem Jana Hallera 1516 .

Exei'citium secundae partís Alexandri per magistrum Joan- 
nem Glogoviensem in florígera Cracoviensi universitate 
breviter in unum recollectum, nuperque denuo revisum et 
accurata diligentia fldeliter emendatum) abjectis ex priori 
exemplari nonnullis superfluis, necessariis vero additis, 
pro juniorum aptiori institutione. Impressum Yiennae 
Austriae per Joannem Sigrenium 1 5 1 8 .— (4to druk 
gock i, str. nieliczb.)

üiieia makom. pis, krajowych. Tom II. ä
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Jestto zebranie w krótkości, co znakomity professor Ale­

xander francuz o sztucznym z d a n iu , składaniu i urządzeniu wy­

razów pisał. W ydał Urban Keym bibliopola z Budy swoim nakładem.

Toć samo. Krak. nakładem J. Hallera 1517 . 
Computus Chirometralis expensis Joan. Haller 1 5 0 7 .

P o w ia d a , że wkrótce po wyjściu tego dzieła zmarł autor. 

P o w ia d a , że oprócz t e g o , co wydał o E t y c e , Fizyce i Dialekty- 

ce Arystotilesa, pisał inne rzeczy, które Styx troisty ukrywa.

Toć samo, z odmiennym drzeworytem na tytule, nakła­
dem Jana Hallera 15 1 1 . 

Phisionomia hinc inde ex illustribus scriptońbus: per vene- 
rabilem virum Magistrum Joannem Glogoviensem diligen- 
tissime recollecta. Wydanie Rudolfa Agrykoli młodszego. 
Cracoviae 1 5 1 8 . Marek Scharfenberger. (dr. łac. 4to 
Stron, nieliczb.)

Na karcie tytuł w literze S  cyfrze drukarza orzeł.

Wiszn. t. 3. str. 3 2 5  m ów i, że Agrikoli zwał sie junior 

dla rozróżnienia od Rudolfa —  wszakże Rudolf jest junior.

Epigram Agrikoli.
P ulch ru m  es t  h u m a n a e  fi lum n o v is s e  f igurae ,

Quid f a c i e s ,  vu ltus m em b raq  tota no tent .

B lan d u s  h a b e t  lacrim as crocod il i  palpo n e c  u n q  

Fallere  t e  p o te r i t ,  s i  l e g i s  is tud  o p u s ,

Quam  se q u e r i s  q u a c u m q u e  artem prius i n s p ia e ,  s ite  

N aturae d o c e a n t  se m in a  prima tuae .

W ydaw ca poświęcił je kilku swoim uczniom.

Dzieło to zawiera naukę o fiziognomii zebraną z dzieł 

Arystotelesa, F ilomona, Galena, Razesa, Almansora i innych.

Na Książce: Liber poster, analeticor. in Exerc. super tract. 

Petri Hispani. jest następujący własnoręczny Łowickiego n a p is : 

Simon Jacobi Lovicien. Ordinis tum  Heremitarum Sancti Augu- 

stini m e comparavit. Anno Domini 1 5 6 3 .
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Introdudońum Compendiosum in tractatum sperae (spherae 
w trzecim wydaniu) materialis Magistri Joannis de Sa- 
crobusto, quae abreviavit ex almagesti sapienłis Plholo- 
mei Claudii phil. Alexandrini ex pheludio progeniti 
per magistrum Joannem Glogoviensem. In ęommunem 
studentium utilitatem , in stellarum et aslronomiae studio 
profcere cupientium cito ac facili verborum stilo. (na 
końcu) Impressum Cracoviae Anno 1506 . 4to. druk 
gocki str. nieliczb.)

Toi samo. Nakładem Jana Hallera, drukiem Floriana 
Unglera. 15 1 3 .

Toź samo. Argentinae per Joan. Knoblauch, Anno Dni. 
MDXVIII.

Liber priorum analeticorum et elench. bez karty tytułowej 
Impensis Joan. Haller 1511 . (nowe wydanie 4to dr. 
gocki.) — Jest tu lsza  i 2ga księga prior. Anal, i Isza 
i 2ga elenchor.

Tractatus preclarissimus in Judiciis Aslron. de mutionibus 
aeris ceterisgue accidentibus singulis annis evenientibus 
jux ta  priscor sapienlumq senteniias per Magistrum Joannem 
Glogoviensem, perquam ulilissime ordinatus atque noviter 
bene revisus, (na końcu) Impressum Cracoviae p. Flo- 
rianum et Wolfgangum. Anno 1514 . (4to druk gocki 
str. nieliczb.)

W ydanie nowsze

Jntrodudorium Astronomiae in Ephemerides per Magistrum 
Joannem Glogoviensem in communem studentium in arte 
stellarum et studio Astronomiae proficere cupientium uti- 
litatem. In Academia Cracoviensi fauste recolledum. 
Impress. Cracovie p. Florianum et Wolfgangum 1514 . 
(4to dr. gock i, str. nieliczb.)

$7

4‘
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De Musicae laudibus oratio seu adhortatio quaedam ad 
musicae studiosos cui annexa est, quae in scalis et mu- 
sica tradantur , multorum vocabulorum graecorum inter- 
prelatio , cum odo tonorum proprietatibus, et totidem 
eorum melodiis, tetraphonis hand inconcinnis. Atq alia
nonnulla, quae sequens ostendit paginula. —  His odo 
tonis j tamquam audarium additur. Peregrinus, quasi post 
limina reversus, qui cum caeteris tonis fratribus suis, in 
pristinam redit notitiam (na końcu) M. Georgius Liba- 
nus Legnicensis suis impensis haud immodicis edidit 
ad Christi gloriam, et studiosorum utilitatem, Graeco- 
niae Excusum per Joannem Halicz. Anno Deitatis in- 
carnat. MDXXXX. (str. nieliczb.)

M. Georgius Libanus Lignicensis ingenuo adolescenti Jo- 
anni Valassio Graecoviensi in celebri Academica Lypsen- 
sij bonis litteris operam navanti. S. D.

M agnus orator e t  e lo q u en t ia e  parens Cicero ¿v ao^fj z o v  (zamiast  

rear) jtqootwv rear xuO-tjxcop h is  verb is  alloquitur filium s u u m :  «Q uam quam  

te  Marce f i l i , a n n u m  jam  a u d ie n te m  Cratippum adque A th e n is  abundare  

op ortet  p recep t is  in st i tu t isque  p h i lo so p h ia e  propter  summara et  D o cto r is  

auctoritatem  et  U r b is ,  q uorum  alter te sc ientia  au g ere  p o te s t  altera e x e m -  

p l i s » h a e c  ille. A tque  utinam id vere  de  tc  mihi po ll iceri  p o s s e m , quod  

ille sibi d e  f i l i o , q u o d  p o ss i t  a ec id ere  mihi gratius e s s e t  o m n in o  nihil.  

Jam etsi  d e  te spern c o n c e p i  n o n  m o d i c a m , c u m  v ideam  n o n u llo s  r jh -  

x io ra g  t u o s  his  d u o b u s  a n n i s ,  qu ibus tu L ips iae  d e g i s ,  n o b iscu m  in~  

t e r im e s u s q u e  p r a e f e c t i s s e , ut n o n  sint o m n in o  in p o s t r e m o s  r e j i c i e n d i ; 

n e m p e  V e n c e s la u m  a T e s c h in ,  P aulu m  a C r o s se n  a v {u /xa& tjzag  ( s p o f u -  

c z n ió w )  t u o s ,  in q u ibu s  n a tu r a ,  quidqu id  potu it  o r n a m e n t i ,  c o l l o c a v i t : 

tot  autern c o r p o r i s , animi d o t e s , n o n  ut p ler iq u e  ¡xaznia ) , s e s s e  a c c e -  

p i s s e  t e s t a n t u r ; N am  ut  jam p r id em  inter p u e r o s  s y m p h o n i c o s , caeteris  

vo ca l iores  fiova ixdnsQ O i, s ic  an im u m  q u o q u e  doctrina l in gu am  e l o q u e n -  

t i a , co r p u s  u n iversa  m oru m  h o n e s ta te  q u otid ie  sa tagu n t  exorn are  : Q u o ­

rum u te rq ue  iam prim am  la u r e a m , virtutis su ae  praem iu m  a d e p t u s , 

b o n is  adbuc  l i t t e r i s , s t r e n u e  n avan t  o p e r a m : S u s t in e s  igitur & t u , in ­

ter d o c to s  viros (qui L ipsiae  q u otid ie  c ircu m so n a n t  au res  tuas) haud  

parvam e x s p e c ta t io n e m .  Cura ig itur ( s i  n o s  a m a s)  et  quantum  poter is
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viribus e n i t c r e ,  ut D e o  b e n e  a d ju v a n te ,  multis  ol im l i t t er is ,  et  v e s te  

suffarcinatus e  pulchra Lypsia n o b is  r è d i e n s , etiam n o n  â fio v a o ç  doctam  

G r a e c o v ia m , patriam tu a m ,  r e v i s a s :  Quod ut prestare  p o s s i s , p r e c a b e -  

ris c u m  d ivo  A ugust  ¡no:  « R ex  m e u s  e t  D e u s  m e u s  tibi serviat.  Q uod  

loq u or  e t  scribo , e t  l e g o ,  et  n u m é r o  f/ÿ t o  réloq-. praestabit  ille , d i l i g e n -  

tia tuo c o m ité :  qui laborantibus n o n  otio m a rces cen t ib u s  adest .  H ujus  

rei gratia p ra e s e n te m  de  m u s ica e  laudibus orat ionem  tam quam  ad m u s i -  

ca e  stud ium  n a ç â x lr jc iv  tibi d ica v im u s ,  atque e i s d e m , qu ibus earn v e r -  

bis olim  p rotu l im us , etiam typis e x c u d e n d a m  in s t i tu im u s ,  stili h u m i l i -  

tate n ih i l  o f f e n s i , qu ae  si quis vêtit  dare m e ü o r a ,  faveb im us u tr oqu e  

poll ice .  His ad d im u s [quae a m us ic is  tractantur paulo majora q uam  

genera l ia  m u s ic e s  e lem en ta  et  quae ad d isc e n d u m  c a n t u m , v o c e m q u e  

ex e r c e n d a m  c o n d u c u n t ,  jam olim  publice  p r a e le g i ,  q u a e  te (ni fallor)  

ab u n de  im bib is se  puto .  B e n e  v e l e ,  et  s ic  v i v e ,  ut v u lgo  e t  ni doct is  

o t io s u s  appareas. S u m m u m  virum Magistrum Casparum  B ornerum  : 

n u n c  inclyti  G ym nasy  L y p s e n s i s  R cc to rem  m er it is s im u m  p raecep torem  

et  m ecaenatern  t u u m , o f ic io s is s im e  mihi s a lu t a to , q u em  te vo lo  ipsum  

just i  d isc ipuli  o b s e r v a n t ia , c u l tuq u e  venerari.

Mowę swoją „ p o c h w a l a  m u z y k  i“ mial w Krakowie 
r. 1 5 2 8 .  Oto jej koniec:

«Tantae ig i tu r ,  ta m q a e  b o n a e  artis m e m o r e s  optim i ju v e n e s  m u ­

sica le  s tudium  q u a e s e  ante o c u lo s  vestras pon ite .  M usices  ips ius  iu c u n -

ditatem sim ul c t  uti litatem c c r n ite :  quae n o n  so lu m  s u p e r o s ,  s e d  i n -

fernum  P lu tona  l i g a t ,  oro p erp en d itc .  H aec  so la n ostro  avo R e g ib u s

p r in c ip ibu sq ue  p la c e t ,  h aec  sola reg ias  aulas ingred itur;  h a e c  ab om ni

aetatc c o n d i t i o n e , a tqu e  g e n e r e  h o m in u m  o b se r v a lu r ,  h a ec  ead em  tetri — 

cas c u r a s ,  m o r d a c e s q u e  pell i t , e f feros an im o s  m a n s u e s c i t ,  lentas  t o r -  

p e n te q u e  e x c i tâ t ,  dura q u a e q u e  adamantinaque pectora  m o le sc i t  et  fra n -  

g i t , o m n e m  feritatem d o m a t ,  p a cem  parit ,  bela s e d a t ,  et  s u o s  am atores  

p le r u m q u e  a d s u m m o s  h o n o r e s  extollit .  Q uidquid igitur h o n e s tu m  diligis  

e t  u t i l e , qui fas a tque  p ium  rel ig ion is  nostrae  c o l i s , qui tuae patr iae  

tu is q u e  am icis  et  c iv ibus c o n su l tu m  velis ju c u n d u m  q u o q u e  te  e x h ib e r e  

a lu m n u m ,  m us ica m  a m a , m us ica m  d i s c e ,  m usicam  in su is  p enetra l ibus  

q u e r c ,  qui n om in a  quae aliis l iberalibus d i s c ip l in i s , h o n o r e m  divitiasque  

tibi com parabit  Dixi.

W  mowie swojej mówi o przymiotach m uzyk i, ze równie 

przystoi młodzieży ich nauka jak innych sztuk nadobnych. 

Chłopcy szczególnie i dzieci lubią słodkie śpiewy i pokazują to

http://rcin.org.pl



w
ruchem  ciała. Ztąd widać że nam muzyka jest wrodzona. Nie 

mylili się więc dawniej G rekow ie , ze młodych umysły do przy­

zwoitości i uczciwości muzyką nakłaniać należy.

W  najdawniejszych czasach była bardzo poważaną; uży­

wano jej nietylko w czasie świąt, ale na wszystkich uroczysto­

ściach i obrządkach wesołych i smutnych. Były więc hymny 

na cześć bóstwa , hymeneje weselne , treny pogrzebow e, a przy 

dźwięku fletów lamenta wyśpiewywano. W śród biesiad krążyły 

gitara lub lira i śpiewano pieśni biesiadnicze.

W  Grecyi zatem kwitnęli muzykowie a c i , którzy jej nie 

zn a l i , uchodzili za niewykształconych zupełnie. Nietylko naj- 

uczeńsi m ężow ie  i władzcy z ie m , ale i bogi nią się trudnili. 

Apollo grał na lirze, Merkury na cytrze, a Pallada bogini mą­

drości na flecie. I umysły wojowników przy dźwięku muzyki 

weselej idą na niebezpieczeństwo gotowiej na śmierć. W spo­
mina tu  o muzyce sfer starożytnych. Tak m o c n e m , tak tę- 

giemi stają się na wojnie serca pod wodzą muzyki. Wielki 

jest wpływ muzyki na słuchaczów, wojowników, zagrzewa do 

b o j u , rozpaczającym dodaje d u c h a , rozburzonych uspoka ja , 

smutnych rozw ese la , niezgodnych godzi, próżne marzenia roz­

wiewa , szalonych uspokaja jak to się stało z Saulem gdy mu 

Dawid zagrał. W esołych robi wreselszem i, kochających goręt- 

szem i, pobożnych do chwały Bożej pochopniejszemi, troski 

i choroby o dpędza , cierpienia lżejszemi r o b i , bezsennym wraca 

zbawienny spoczynek i t. d. Zebrał to z Filostrata i Kasiodora. 

Dla tego też zalecali ją rzeczy publicznych ustawodawcy (rerum 

publicarum rectores) jako rodzicielkę i żywicielkę obyczajów. 

Aristoteles równie ją zaleca. Jest tak pożyteczna, jak m atem a­

tyka , której część stanowi. W spomina potym i Orfeusz i pięknie 

robi obraz ustania cierpień potępieńców na dźwięk Trackiego 

wieszcza Eurydyki szukającego.

Przechodzi do pisma świętego i tu znajduje zaleconą mu- 

ż ^ k ę , wspomina o Pitagorejczykach, którzy pewnym rodzajem
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pieśni sny sobie przyjemne sprawiali, i o Alexandrze i Tymo­

teuszu muzyku.

Mówi o tonach i ich podziałachs wymienia dalej nazwiska 
greckich instrumentów i objaśnia n iek tó re , nareszcie pow iad a : 
p o vo ix i]v  sętoę d id d o xe i  muzyki miłość uczy.

D o r y i s k i ton flegmę porusza i ze snu b u d z i , przystoi 

mężom uzdolnionym , którzy albo z potraw, albo z innych przy­

czyn flegma napełnieni są. Przyrównywa się do słońca bły­

szczącego i od niego rządzi, przodek trzyma ąc między in n em i, 

jak słońce między planetami. A jako słońce wilgoć wysusza 

i nocne cienie spędza , tak ten ton ociężałość, sm utek , niespo- 
kojnośó snu ze smutku z poruszającej flegmy pow sta łe , szybko 

rozpędza. Przystoi mężom silnym , używa wyrazów wesołych 

nie żartobliwych.

'  Drugi ton Ihjpodorus, sprawia sen łagodny i spokojny. Uży­

wali go wtem celu Pitagorejczycy. Porównywa się do księży­

ca i od niego rządzi i wszystkim innym tonom podległy.

Trzeci ton F rygijski, pobudza do zapału i gniewu. Mar­

sowi podlega i od niego rządzony, ludzi d u m n y c h , okrutnych 

i choleryczych łatwo do gniewu i kłutni pobudza. Przystoją 

mu słowa surowe.

Czwarty ton H ypofryg ius , gniew śmierzy. Merkury nim 
rządzi, przystoi pochlebcom , lizunom i ma coś z natury Mer­

ku rego ,  który z dobremi dobry, a ze złemi najgorszym jest. 

Używa słów łechcących i pieszczotliwych.

Piąty ton L id y jsk i , ma władzę nad krwią i porównywa się 

z Jow iszem , który k rw is tych , łaskawych i wesołych łudzi swo­

im wrpływ'em ro b i ,  wesołość lubi i radość.

Szósty to n  llipo lid iiis , przynależy W en e rze ,  która ludzi 

pobożnemi i do płaczu skłonnemi robi. Budzi on czasem łzy 

nabożeństwa i radości. Radość bowiem i pobożność mają tak­

że łzy swoje, jak mówi autor. Przystoją mu słowa pobożne, 

rozmiękczające.

• 71
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Siódmy ton M inolidius, na zadumę wpływ swój wywiera. 

Saturn bowiem , do którego ten ton n a le ż y , ludzi sm u tn em i, 

trudnemi i powolnemi robi. Przystoją mu słowra twarde i szorstkie.

Ósmy ton Hipomizo lidius zwany, zaduniczywych do śre­

dniej wesołości przyprowadza. Stosuje się do ugwieździonego 

n ieb a , i przystoi ludziom dowcipnym i głęboko m yślącym , 

i w tym podobny jes t  do pierwszego.

Mówi nareszcie o tonie peregrinus zw an y m , k tó ry  rzadko 

w psalmodi przychodzi. Na końcu jest jedno miejsce z psal­

m u po h e b re jsk u , grecku i niemiecku. W  tej książce jest kilka 

drzeworytów do przedmiotu zastosowanych.

Bałrachomyomachia, albo Zabomysza W oyna , Pawła Z a ­
borowskiego. Druk. w  Krakowie, Roku 1 5 8 8  4o.

Na stronie odwrotnej ty tu łu :

Na Herb Jeo Mści Pana Mikołaja Krzysztofa Radziwiła, na 

Ołykach y Nieświeżu Xiążęcia etc.

Pod drzeworytem wyobrażającym orła jednogłowego z tar­
czą o trzech trąbach, następny wiersz:

Tak Jow isz  barzo so b ie  Orła u p o d o b a ł ,

Ze znak y na ch orągw iach  s w y c h , i e g o  malował.

Co w t y m ,  o Z acny P a n i e ,  iż co  J ow isz  so b ie  

U p o d o b a ł ,  to y  ty m asz  ku  s w e y  o z d o b i e ?

To m e  z d a n ie ,  tę  sam ą p r zy czy n ę  n a y d u i e ,

Iż c ię  nad in s z e  w i ę c e j ,  B ó g  Jo w isz  m i lu ie :

B o  uyźrzaw szy  tw ą dzielnos'ć z tak zacną o s o b ą ,

C hcia ł  ć ię  O r łem  d a r o w a ć , y  tym zbracić  z sobą.

A ty b ę d ą c  m u b l isk i ,  y p o w in o w a ty ,

W  tej ludzkos'ci, w  tych c n o t a c h ,  przetrwa y  Orła laty.

Na drugiej kartce przypis:

Oświeconemu y Jaśnie Wielmożnemu Panu a Panu Mikołaiowi 

Krzysztofowi Radziwiłowi, na Ołyce y Nieświeżu Xiążeciu etc.

Panu  m em u miłościwemu.

Maiąc twe dobrodzieijslwa, w twardey ryte pamięci,
Łaskę tivq, Panie Cny, znaiąc, y nietayne chęci:
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Ważyłem sie przez wszystkie w niść na Helikon brody , 

Mało dbaiąc na przykre m ieysca, y złe pogody :

Abym iedno wszystkiego twoiey osobie godn ey ,

Mógł co stam tąd p rzy n ieść , od K alliopy ozdobney. 

B ędąc tedy twey łaski wdźięczen , y dobrey w o li ,

Po tenem kwiat uwity z ro ź , tobie chodził k 'w oli,

O zacny R ad z iw ile , tam gdzie zwykły Boginie  

Tańce, y pieśni w odzić, na przeslroney rów nin ie, 

Parnazyskiego w ierzchu, głosy swe przy złoconey 

Znosząc lutni wielustron, lutni Apollonowey.

N a ten kwiat rozmaryn z różą Tlialia nosiła :

A udatna Kalliope ręką swoią w iła ,

Odbierając l is tk i, krwią M yszą, y Zab skropione, 

W yraźaiąc bitwę cięszką, y czasy one.

A owiwszy, za pracę mą y przebite brody,

D ała  mi tę roszczkę, przy niey czaszę srebrney wody 

Która obfitym strumieniem z Hipokrenu płyn ie,

Chutnym biegiem swoim uw eselaiąc Boginie.

Lecz gdym nad dar ich obaczył, w ietszą łaskę tw oię:

A co godniejszegom tobie chciał w ziąć w ręce swoie. 

N a nic prośby gw ałtow ne, y uporne nam owy\

B zekła K alliop e, młodzieńcze, nasz sługo nowy 

Jowiszowych córek, stąd wiedz nie zwykłą zapłata 

Tych potykać w ielka, którzy m aią  młode la ta :

Ale iako znieść co może według lal swych który 

Tyle bierze, tyle mu z swej nakładamy góry. 

N iedom agayie sie  tego, coć za czasem przyydzie:

Gdy nam na ustawiczności twey niwczym niezyydzie. 

Tak mi odpow iedziały, wielmożny B ad ziw ile :

A co mi dały one, to też bierz odemnie m ile: 

P am iętaiąc iż  na tę roszczkę Muzy robiły ,

Wtenczas gdy ią  z róże y rozm arynu wiły.

A kiedy tey co drudzy, P an ic  dorostę m ia ry ,

Przyniosę twey zacney osobie yodnieysze dary. 

w. m. m ego Mściwego P a n a ,
naniiszy s ługa

Paweł Zaborowski.
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Na trzeciej kartce poczyna się właściwy następny text: 

Batrachomyomachia.
Co s e r c e  zam yśl i ło  n iech  sz cz ę ś l iw ie  k o n a ,

Przy sp ó rzc ie  b i e g u , b i e g ł e  panny z H e l ik o n a :

Którym w  karlę  przestroną  za m ieszan e  k ła d ę  

Marsa b y streg o  sp r a w y ,  y n iezm ierną  zw adę .

Jakim kszta łtem  z Rabami Myszy w a lczyć  b ę d ą ,

Y co  za sz c z ę ś c ia  w  w a lce  tak m ę ż n e y  nabędą.

Co s ię  przypatrującym ró w n ie  b ędz ie  z d a ł o ,

Jakby r o s ły ch  Olbrzym ów  w o y s k o  s ię  zyść  m ia ło .

Którzy czasu z łe y  walki na w yrok  B e llon y  

Zdrow ie  zdaią n i e p e w n e j , także też i ony,

Tak s i ę  barzo zwadziły ,  że  n ie  tak na z d r o w i e ,

Jako krzyw dę a s ła w ę  p o m n ią  , co  rzecz pow ie .

Kot m yśl iw y  sp raw uiąc  zw y k ły  ł o w  z r o s k o s z y ,

Zayzrzaną Mysz n ie  m a ły  czas przed  so b ą  p łoszy .

A ta skoro  c h c iw e m u  zn ik n ę ła  K o t o w i ,

Ku jez iorn em u  zb iegu  w stąpiła  b r z e g o w i:

W y tc h n ie  z pracy n a s k r e tn e y ,  w ąs  p ien isty  zm oczy ,

A iuż na brzegi przed tym d o b r z e ,  p ilne  oczy  

Zaba m ; . ią c , Mysz zayźrzy: y  rzecze  v e y : iaw nym  

Bądź m i , o g o ś c i u , sk ą d e ś  ? a co  c ię  tym p ław n ym  

B r zeg o m  p r z y g n a ło ?  tw e g o  kto  p oczą tk iem  r o d u ?

Praw dziw ie  p o w i e d z , a n iw e z y m  uchybiay  brodu.

B o  iako p o zn a m  iżeś  w  p r a w d ę  n ic  u b o g i ,

Dam  ci za dar g o śc inn y ,  k ley n o t  barzo drogi.

Ja sam  ie s tem  S k r z e c z o ł o g , król tey tu krainy,

Który Żabom  p a n u i ę , sam  a n ie  kto inny.

Jez iorom  s ły n ę  w s z y s t k i m , a te  czczą m ię  b r z e g i ,

Y rade p o d  m e  n og i  daią s w e  okręg i .

B o d u  m e g o  p oczątk iem  C erberus s togęb y ,

K tórem u przy tey  w o d z ie  wypad ła  przez  zęby  

Ślina siarczysta , w  d o łe k  n i e p ie k n e g o  b ł o t a ,

Tak m ię  z n i e g o  w y w io d ła  krom  w s z e g o  kłopota .

Y d ru g ie  też d w ie  po m n ie  w  m ym  k ró les tw ie  w ł a d n e ,

A te z s i e b ie  w yda ły  po tom ki n ieżad n e .

Ja też  gdy  s ie  tw e y  zbytn iey  przypatrzę u r o d z i e ,

R o zu m iem  t o s z ,  ż e ś  kró lem  ies t  w m sz y m  narodzie .

To wyrzekszy ,  u m i lk n ie ,  a Mysz jej o d p o w i e :
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Co m ię  pytasz tak w i e l e ,  ladz ie  y B o g o w ie  

O m oim  r o d z i e , K r ó lu , po w ied z ieć  ci m o g ą ,

Y co n ieznaczną  wstaią  pod  ob łok i  d r o g ą ,

Zem  ie s t  Syrogryz z d om u  syn oyca  za c n e g o  

Spiżarobra , y nie  m n ie y  w boiu w a leczn eg o .

Matka córką k r ó le w s k ą ,  P o łc y o r a d a ,  b y ła ,

Ta m ię  na dęb ie  c iem n o k rzew isty m  zrodziła :

Na d rzew ie  p r a w o p ię k n y m , a na d rzew ie  takim  

Na k tór ym em  w y c h o w a ń  o w o c y m  wszelakim  :

N iew iem  iako bydź tob ie  przy iacie lem  m o g ę ,

Gdyż ty g ł o w ę ,  y p i e r s i ,  y naliszą n o g ę  

Masz o d e m n ie :  a nadto wiek s w ó y  przeżyć w w o d z ie :  

Mnie zaś na r o d n e y  z i e m i ,  k ęd y  nie o g ł o d z i e  

Ludzie z o ch o tą  siędą przed o zd o b n e  stoły,

A m nie  podczas  z ob iadów  ich zostaną poły .

P lacek  mi ie ś ć  n ie  n o w a  gładko  w yciągn iony ,

A s ło d k ie m i  rozenk i  po  sob ie  natkniony  :

Ani ser  w  pod ziw  n o w o  u tw o rzo n y  z mleka :

Ani s łodk i  m a r c e p a n ,  ktorego  bez  wieka  

Sami B o g o w ie  pragną : c ok o lw iek  g o lu ie  

Mąż u czo n y  p r a w i c e , to m ię  u lubuie .

Gdym też g ło s  w o ie n  s ły s z a ł ,  nad inszem  g o to w s z y  

W y c h o d z i ł :  a nad insze  w raca łem  sic  zdrow szy .

Y cz ło w ie k a  ch o e ia sz  on  tak o g ro m n y m  w c ie le  ,

Z aym ę zęb em  , w p o d e s z f e , tam gdzie  so b ie  śc ie le .  

W sz a k ż e  za sw o im  n og i  lekkim  u k ąszen iem  ,

N ie  w zb u d zę  zagrzanego  w d z ięczn y m  snu prom ien iem .  

Biadasz m n i e ,  okrom  teg o  ies t  c z e g o  s ie  b o i ę ,

K o t ,  y Jastrząb czyhaią na m e  w s z ę d y  zd row ie .

Łapka t e ż ,  gd z ie  n iebaczn ie  z naszych  ktorc  s ta n ą ,  

Chwyta y karmi n iem i śm ierć  n ie  u b ła g a n ą :

W sz a k ż e  ia p rzeds ię  n ie  iem c zo s n k u  , y k a p u s t y , 

C e b u le ,  ani r z o d k w ie ,  skąd iest  brzuch tw ó y  t łusty.  

Tu s ie  S k r z e c z o ło g  rośm ia ł  na te i eg o  m ow y,

A za ś m ie c h e m  udatnym  rzekł trzasnąwszy g ł o w y :  

G o śc iu ,  barzo s ię  c h e łp i s z  strony  swTe g o  b rzu ch a ,  

N aydziesz  y u nas d o s y ć ,  kto iedno  brzuch s łu ch a:  

Coby ia d ł ,  potraw' praw ie  zdziwienia  s ię  g o d n y c h :

Gdyż nam nietylko Jow isz  dał wr poko iach  w o d n y c h
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P r z e m ie s z k iw a ć : m y  m o z e m  y p o  z iem i c h o d z i ć ,

Y w  w o d ę  ciała m o z e m  u p a lo ne  z ło ż y ć .

A ty ch cesz l i  s i ó w  krótkich m ie ć  p e w n ie y s z e  z n a m i ę ,

U c h w y ć  s ię  m n i e , albo mi na m o c n e  wbierz  ramię  

A ia c ię  tam d o n i o s ę , k ęd y  m arm urow e  

Troy w a l  o b ła p i ł  ś c i a n y : ani tam s u r o w e :

Jako m n ie m a s z  , pokarmy, zalega o z d o b n e

S to ły  m o i e , na w szystk im  n ieb iesk im  p o d o b n e .

Tam m e  łu p y  o g lą d a sz ,  k torem  z krw a w ey  w o y n y  

O d n ió s ł :  tesak  k osz tow n y ,  y h e łm  z łotostroyny .

Zatym Mysz r z e c z e :  w s ia d a m :  y o c h o tn ie  w s ia d a ,

P u ś c i  s ię  na n im  z b r z e g u , a za nią tuż biada,

W e s o ł o  s ię  chudzinka  na w o d ę  p u ś c i ł a ;

L e c z  w e s o łą  do czasu  m yśl  w  sob ie  n os i ła .

B o  iako s ię  z n ią  w  w o d ę  Zaba o e b y n ę ł a ,

Alić  w o d a  y Myszy przez o czy  p ły n ę ła .

Strach z im ny s e r c e m  t r z ę s i e , boiaźń ią z e y m u ic  ,

Toż z p ła czem  na n ie trzebną sk ru ch ę  utyskuie .

A w  tak g w a ł to w n e y  trw odze  o g o n  iako w i o s ł o ,

Z w i e s i ,  B o g o m  sie  z d a ią c ,  by ią co  o d n i o s ł o ,

Głupie o d b ie g ły  z ie m i ,  przyrodnej  k r a in ie ,

A le  rzadko w  przy g o d a ch  nadzieja nie g in ie .

Gdyż y tę Mysz tak dobrze  w o d y  ogarnęły ,

Ze iey  led w o  n ie  w  gardleni r z e k ł a , s tanę ły .

N ie  to p o s t a n o w ie n ie ,  n ie  te o b ie tn ice

T w oje ,  zdaryco m óy  b y ły :  n ie  tak m i ło ś n ic ę  

S w o je  Jo w isz  E u rop ę ,  u w ied z io n ą  s ło w y

N ió s ł  przez m orsk ich  w o d  sr zo d ek  , w ł o s  iey  n ie  spadł  z g ło w y  

A ty m ię  w z iąw szy  z c h ę c i  na ram iona s w o i e ,

C zem u  złośc i  n ie z m ie r n a ,  przyprawiasz o z d r o w ie ?

N o w y  c u d ,  trwoga no w a  , na obu przypadła ,

Mysz z pam ięc i  s s tą p i ła ,  a Żabie twarz zbladła:

Oto b o w ie m  (strach i rzec) l ę k l iw e  przed o c z y ,

W ą ż  w y m k n ą ł ,  n iezm iern y  y sn a d n y  b ie g  toczy  

P o  w ierzc hu  w o d y  c ic b e y  piers i  okazałe

W y d a w s z y ,  k tórych żadnym  s p o s o b e m ,  n ie s ta łe  

W o d y  n ie  d o s i ą g a ł y : a druga c z e ś ć  ciała ,

Grzbiet  zb iera iąc ,  da leko  po  w o d z ie  p ływała .
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Oczy iadem  p a ła ią , ł e b  sam troy dziw n i e s i e ,

Jeżyk  u g ę b y  m i k c e , w ierzę  w  żadnym  le s ie  

T akiego  Mysz strapiona przed tym n ie  w i d a l a ,

P o g o to w iu  y  Z a b a , która pokazała  

S a m y m  tey  rzeczy  skutk iem  , gd y  bez  od p ow ied z i  

Kraie n isk o  pod  w od ą  sad zon e  nawiedzi.

A tą miarą S k r z e c z o ł o g ,  z sidła Parki czarney

U s z e d ł : y zdrów  w  s w e y  zos ta ł  skórze  starod aw n ey .  

Svrogryz zaś iedno  sam  na w ierzchu  zostaie  ,

Y to w  m o c  n ieżycz l iw ym  grzbiet  w o d o m  podaje .

Co s ię  w o d ą  z a l e i e , to zas' na w ierzc h  w s p ły n ie  ,

Jednak  w s z e m  rzec zo m  śm ierci  kres n o ś n e y  n ie  minie.  

Ciężały g ło w ie  w od ą  o p o io n e  w łosy ,

A przy sk on an iu  sa m y m  ieg o  b y ły  g ł o s y :

M ogłeś  cia ło  z a tr a c ić , o m ord erco  s r o g i :

L e cz  D u ch  przed sp raw ie d l iw e  zd row o  przyydzie B o g i ,  

Ostrey s ie  dom agaiąc  tam s p r a w ie d l iw o ś c i ,

Która ź le  sz a n o w a n e y  winni n iew in n o śc i .  ’)

N ep tu n ie  który w  m o c y  masz g łę b o k ie  w ody,  ¡

Tak te  które ś c in a ją ,  iak n i e ,  z im n e  lo d y :

N iech  śm ie r ć  m ie  nabaw iona  iawna tobie b e d z i e ,

A krzyw dy m o iey  m ść i  s ię  nad m ym  zdraycą w szędzie .  

Y w as o krasn e  N im phy, matek w s z e c h  w o d  c h u t n y c h , 

P r o s z ę ,  n iech  ten n ie  uydzie ło tr  ręku okrutnych .

Nie le p sz y ś  ty by ł  nad m ię  w  g r z y s k a c h , w  m o c o w a n iu ,  

W  p r ę t k o ś c i , m ę s tw ie ,  albo w  dzie lnym  t a ń c o w a n iu :

A teraz ła tw ieś  s w e g o  u m y s łe m  zdradliwym  

D o w i ó d ł , iźeś  m ię  p od a ł  w o d o m  po p ęd l iw y m  ,

Na z g u b ę  zdrowia p e w n ą  : lecz  B ó g  spraw iedl iw y  

Da tw ó y  w k rótce  przed  m em i upad niewątpliwy.

Te s ło w a  ieg o  były  o sta tn ie g o  ducha  ,

Które iako dopad ły  G o ło g o n y  ucha  

B ę d ą c e g o  na brzegach  w e s o ły c h  z przygody ,

U c h w y c iw s z y  za s e r c e , y b rzegów , y w o d y

*) Cały ten począ tek z w ie rszem na herb  i p r z y p is e m , p rzedrukow ałem  dla 

podania  w całośc i ten nader  rzadki poemat w obecnym  przedruku.  Następne już 

właściwy wypis naszego autora. p. W.
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Z bawiły  g o : a ten  sw ym  sk oro  s ię  p o s t a w i ,

To sam  z ust  zb led łych  s ł y s z a ł , to y im obiawi.

W sz y s tk im  ż a ło ś ć  zrze se r c e  c i ę ż k a , a g n ie w  s r o g i ,

N ie  zn aczn ie  s ie  k rw aw em i m ie c e  w ew n ątrz  rogi.

T am że  niż św it  w s ta ł  r an y ,  w o ź n y c h  z w o ły w a ją ,

Przez  które in szy m  w szystk im  w  o b e c  zn ać  daw ają ,

B y  s ię  co  rychley  zesz li  do n i e s z c z ę ś l iw e g o  

S p iż a r o b r a , y  chc ie l i  s ł y s z e ć  skargę  i e g o .

Jako Szczurka syn  w czora  w  n iezb ęd n y m  ie z ie r z e ,

L e ż a ł  w o d o m  na w s tr ę c i e ,  w  śm ier te ln ym  ubierze .

L e d w o  nazajutrz z n o c y  jutrzenka z a ś w ie c i ,

A u Oyca dostatek  iuż P a n ó w  i km ieci .

Który co w  so b ie  czuć  m ó g ł  g ł o s u  p o t ę ż n e g o ,

R z e k ł ,  n ie  ok rom  b o leśc i  żalu s e r d e c z n e g o :

Ulituy s ię  z was który m e y  p ro sz ę  s t a r o ś c i ,

A przed  cza s e m  zgrzybiałe  rosyp  m e  w  grób  kości.

Tak w' m ię  b o w ie m  n ie s z c z ę ś c ie  sw ó y  p ostrza ł  w p ra w iło ,  

Z em  utracił trzech  s y n ó w :  có ż  mi da ley  m i ło ?

P ie r w s z e g o  za m o r d o w a ł  Kot n i e p o w ś c i ą g l i w y :

D r u g ie g o  na śm ierć  w skaz a ł  cz łek  n i e l i t o ś c iw y :

A ten  t r z e c i ,  y  o y c u , y  m atce  s w e y  w d z ię c z n y :

Z am knął  przez  zdradę żabią dzień  sw ó y  ostateczny.

Jeś li  m ię  ted y  z wami,  natura z łą c z y ła ,

A s z e d z iw o ś ć  ta m oia  ies t  wam  n ieco  m i ła ,

Zalu m e g o ,  m e y  krzywdy m ś ć ić  s ię  mi p o m o ż c ie ,

A do  c z e g o m  ia g o t ó w ,  w  to s ie  y w y  w łó żc ie .

Co rych ley  ted y  sta lne  na s ie  b ierzm y zbroie ,

Arm atę  co p r z e d n ie y s z ą , i w o ie n n e  stroie .

W y z o w m y s z  ie : a s w e g o ,  praw icą  w a le c z n ą ,

Znak zw y c ięs tw a  zo s ta w ien i  na n ich  s ła w ą  wieczną.

U w szystk ich  i e g o  były  te w’azne  n am ow y,

Marsa w z y w a ią ,  a s łab e  waruią  g łow y .

Z e w szą d  na s i ę , za mądrą y przystoyną  radą , 

W i e l o g r o c h o w e  l i ś c i e ,  m iasto  zbroie  kładą.

W  takie zbroie  , a nadto  i e s z c z e  y w  kaftany,

Z pierza a z siana tkane , każdy by ł  odziany.

Z e s c h łe  skórki c h le b o w e  k ład ły  na l e w i c e ,

Za ta rcz ,  a ździeb łka  brały, za w ł ó c z n i e ,  w  prawice.
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N ie  l ę k l i w e , każdy s w ą , za p rzy łb icę  g ło w ę  

Opatrzywszy w  łu sz c z y n y  m o c n e  o r z e c h o w e ,

Tak s ię  przybrawszy, zaraz p o g o to w iu  s ta n ą ,

A sam  iez io ro  k rw aw ą narastało pianą :

To fortuny n ie d o b r e y  zn ak .  Zaby krzyknęły ,

A z w o d y  s ię  do  b r zeg ó w  co rych ley  garnęły .

Niżeli  s i ę  na j e d e n  b rzeg  w k upę  zebrały ,

W o y s k o  uyżrzą ,  a to c o ,  w ięc  s ię  dz iw ow ały .

Patrzą alić y p o s e ł  prosto  ku n im  l e c i ,

K tóremu s ię  z ło c o n y  w  ręku palcat św ie c i ,

W i e ś ć  daiąc sm u tną  s traszney  op o w ia d a ć  w o y n y :  

W y c h o d ź c ie  ż a b y ,  iusz  was n a sz y c h  p o c z e t  zbroyny  

C z e k a : a to w am  w szy stk im  przez m ię  w ie d z ie ć  dały,  

B y ś c ie  za króla s w e g o  z ło ś ć  odpow iadały .

Który o to  w  ła k o m e y  Syrogryza w o d z ie

Zdrow ie  zam knąw szy , c ia ło  w w ie c z n y m  o d b ie g ł  ch łodzie .  

Teraz iesli  s ie  y wy, y Król na cci czu ie  ,

N iech  na m ie y s c e  roz iem n e  g n ie w ó w  w ystęp u je .

Tak r z e k s z y ,  o d sze d ł ,  a g ło s  w n e t  padszy  im w  u s z y ,  

Gniew w  se rcach  zaw ichrzonych ,  na Króla poruszy .  

P o w sta n ą  przec iw  n ie m u :  a Król im tak p o w ie :

O przyjacie le  m o i , sam  o n , na m e  zdrow ie  

U to n ą ł ,  c h c ą c  tak p ły w a ć  u m ie ć ,  iako y  my.

D o cze k a ł  n iep rze trw a n ey  na m dłą  sk ó rę  zimy.

A tę  p o t w a r z , B ó g  ś w ia d e k ,  bez w in y  o d n o s z ę ,

O ne  to tak u p r z ę d ł y : radźmyż o tym  p r o s z ę ,

Jóko b y c h m y  w  te y  w zgard zie  tak d łu go  n ieb y l i :

A ten  naród k łam liw y z ziemi w ygubil i .

Tak iako mi s ie  w i d z i , dobrzeby  na p r ęd ce  

O b lec  s ię  w zbroie  p e w n e ,  y opatrzyć r ę c e .

A te  b r z e g i , k tóre s ie  w y n io s ły  nad w o d y ,

O s i e ś ć , z k tórych b ęd z iem y  okrom  s w o ie y  szkody  

W  m o k r e  iez ioro  w p y ch a ć  za n ies io n e  M yszy ,

M arsowym  p ę d e m : a to  tak spraw im  na ciszy.

T e  zaś w o d ą  zalane w a ły  r o z r z u c o n e ,

Ziednaią nam  u ludzi im ie  n ie  w zg a rd zo n e .

A skoro w y r z e k ł , sp o in ie  do  zbroy s ie  rzuciły  ,

Ś lazow ym  biodra l iśc iem  w  okrąg o t o c z y ł y :
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Na p iers iach  s w y c h  kaftany z ie lo n a w e  m ia ły ,

Zó tarcz l i śc iem  kapustnym  boki przykryw ały;

Za szeffe l iny  z reku trzciny w y c h o d z i ły  ,

G ło w y  od strzał, y  m i e c z ó w ,  sk oru p y  broniły.  

W o y s k o  b ęd ą c  g o t o w e ,  na brzeg i  w y s o k ie  

W y y d z i e ,  gru n ty  n a d w o d n e  y  poló szerok ie  

Zaiąw szy  blizu staną ob ie  w o y s k a  s ie b ie ,

O bie  znaku czekaiąc  ku takiey potrzeb ie .

W  tym Jow isz  każe B o g o m  n ieb o  gw iazd ozb royn e  

Z a s ie ść :  a sam  skazuie  na o g r o m n ą  w o y n e .

Z ktorey  drzew a w y s o k o  p o d  ob ło k i  tkwiały,

«Takie  poczty  C entaurów  przed tym w ię c  m iew ały .

A za śm ie c h e m  p o w a żn y m  r z e k ł :  k tó r y ,  B o g o w i e ,  

P o m o c  z w as da k tórem u w o y s k u ,  n iech  mi p o w ie .  

Córko y  n ie  p o m o ż e s z  : rzec ze  do P a l l a d y ,

Aza w  tw o ich  bożn icach  n ie sa  Mysze ś la d y ?

Które w d zięczn ą  skakały w o n ią  u w ie d z io n e ,

Ofiar tob ie  n a d a n y c h , y c h w yta ły  on e .

T o  J o w i s z ,  a s w e y  skoro  d o ś ć  uczyn ił  m o w i e ,

Pallas s ło w y  skrytemi w  żalu mu o d p o w ie  :

O o y c z e  by też w szystk ich  do j e d n e y  n iesta ło ,

N ie  p o m o g ę : przed  n iem i w ie ń c e  m o ie  cało  

W y le ż e ć  s ię  n i c m o g ą ,  temi n a p e łn io n e  

O leiem  sło ik i  g ry z ą ,  y ś w ie c e  lep io n e .

Jaką mi te n ie c n o ty  w yrządziły  s z a t ę ,

Skąd mię o n ic n a d g ro d n ą  przyw iod ły  u tratę :

T e  w  rekuin p ia s to w a ła ,  dotąd aż iey b r z e g i :  

Z am knęłam  w z d łu ż ,  ostatnią n ic i ,  y w  poprzegi.

W  le y  teraz ie d n o  dziury:  ó m n ie  iako p ia n e y ,  

U pom ina  s ię  przędzo k toś  n ie z g o to w a n e y .

Ale ani ia żabom  n iesta łym  p o m o g ę ,

Które gdym  z przykrey w o y n y  w y n o s i ła  n o g ę ,

Nie dały  z m o r d o w a n e y  w y t c h n ą c , a sn e m  lekkim  

O czy napaść  z e m d lo n e  , za s w y m  g rzm o tem  wielk im  

Tak ż em  całą n o c  m a r ła ,  asz  mi n ie u s p io n e y  

D o n ió s ł  w ie ś ć  kap łun  zo rze  b lisko  z ap a lon ey .

A B ó g  z a t y m , p rzes tań m y r z e c z e , o p o m o c y  ,

Ani w  zdrowiu  szukaym y n ie trzeb n ey  n iem ocy .
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